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Z. DASZYŃSKIEGO 


„Kraj żąda za wszel- 

ką cenę spokoju iła- 

du wewnętrznego” — 

„albo rozwiazanie 

sejmu, albo odwoła- 
nie rządu" 


Los gabinetu Świtalskiego przesądzony — Odroczenie dzisiejszej sesji sejmowej? 


Warszawski korespondent „Głosu Polskie- 


go” (S) telefonuje: 


sposób, aki Mu to w liście z dnia 31 paź- 


dziernika proponowałem. 


Wczoraj około godziny 10 m. 40 przed 


południem do Sejmu przybył adjutant Prezy- 
denta Rzplitej z pismem do marszałka Da- 
szyńskiego. Treść pisma tego była następu- 


jąca: 


Sejmu, 


Warszawa, 3 listopada, 


Panie Marszałku Sejmu! 


Pański, doręczony mi tegoż dnia o godzinie 


11-ej, przeto obecnie 


Marszałka: 


Oświadczenie Pańskie, zawarte w omó- 
wionym liście, że Pan „na konferencję nie 
Przyjdzie, o ileby :niał w niej wziąć udział 


Marszałek Piłsudski”, 


odmowę ze strony Pana chęci wyjaś 
zajść z dnia 31 października b. r. 


Odroczenie sesji 
sejmowej 7 

Pomimo pierwotnych zapo- 
wiedzi, że sejm ma być zwoła- 
ry na dziś, t. i. na dzień 5 listo- 
pada, krążą uporczywe pogło- 
ski w kuluarach sejmowych, 
znajdujące potwierdzenie u po- 
słów, bliskich sferom rządo- 
wym, że Prezydent Rzeczypo- 
spolitej po naradach z marsz. 
Piłsudskim i premierem Świ- 
stalskim postanowił odroczyć 
sesję sejmu. Ze sfer oficjalnych 
brak jeszcze autorytatywnego 
potwierdzenia tej wersji. 


Pogłoski © odroczeniu po- 
wstały zapewne w związku z 
listem Prezydenta Rzplitej do 
marszałka sejmu, którego treść 
w kuluarach nie byłą znana- 
Równocześnie mówią też o od- 
roczeniu posiedzenia pierwsze- 
go senatu. 


Gabinet o mocniejszej 
ręce 

Niebywałe napięcie w życiu 
politycznem. jakie znalazło swój 
wyraz w ostatnich wypadkach 
na terenie sejmu i rządu trwa 
w dalszym ciągu. Wszystko 
przemawia jednak za tem, że w 


zawiadamiam Pana : 


i 


w ten ! 


Jest rzeczą powszechnie wia- 
domą, że koła decydujące roz- 
strzygnęły już los gabinetu Ka- 
zimierza Switalskiego. Byłby 
to w takim razie t. zw, „gabi. 
net wakacyjny” —to znaczy po- 
wołany na okres przejściowy; 
z. chwilą nastania momentów 
krytycznych miałby ustąpić in- 
nemu o mocniejszej ręce. Jak 
twierdzą koła sanacyjne, na 
ten stan rzeczy nie wpłynęły 
zapowiedzi opozycji zgłoszenia 
gabinetowi p. Switalskiego vo- 
tum nieufności. 


O wyjaśnienie sytuacji. 


Jeden z polityków zapytany 
w jaki sposób sformułowałby 
swój pogląd na sytuację powie- 
dział: Narastający konflikt wła 
dzy wykonawczej z przedstawi- 
cielstwem narodowem, wyrażony 
w wydarzeniach czwartkowych 
musi mieć rząd zdecydowany i 
silny. Symbolem tego poglądu 
było wystąpienie marsz. Piłsud- 
skiego w charakterze reprezentan 
ta rządu, 


Od czwartku do dzisiaj sy- 
tuacja o wiele uległa natężeniu, 
wskutek unucjacji pp. Składkow 
skiego i Becka oraz niedzielne 


(—) Ignacy Mościcki 


O godz. 11-ej adjutant pana Prezydenta, rot- 
mistrz Calewski opuścił śmach Sejmu, jednakże | 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi od marszałka 


k * w 


Panie Prezydencie 


Aby poinformować Pana CJA o 
: ; l : wyj i przebiegu demonstracji pewnej liczby panów 
sowa: przypomniałem "sobie, Z we oczów Wojsk Polskich w Sejmie w dniu 
rozmowie, którą miałem z panem Marszał- : 
kiem nie dałem formalnej odpowiedzi na list | 31 ub: m. przybyłem na prośbę Pana Prezy- 
JE GR : denta dnia 3 listopada o godzinie dwunastej 
w południe na Zamek i starałem się spełnić 
į to moje zadanie w dwugodzinnej rozmowie, 
, Obiecałem przedłożyć ponadto Panu Prezy- 
.dentowi protokół przesłuchania strażników 
marszałkowskich. Przesyłam go dzisiaj, Wy- 
równanie przez Pana Prezydenta sprzecz- 
muszę uważać jako | ności moich poglądów z poglądami pana 
nienia ; marszałka Piłsudskiego przeszkodził pan mar- 
szałek Piłsudski, lżąc mnie w sposób nie- 


grywki na szalę rzuci 
Piłsudski swój autorytet i swoją 


osobę. W tej mierze bardzo by-; Systemu 


łą doniosła narada na Zamku 
Prezydenta Rzplitej marsz. Pił- 
sudskiego i premjera Switalskie 
go. Najbliższe posiedzenie sejmu 
winno już zastać sytuację wy- 
jaśnioną. 


Rąda Ministrów uchyliła 
konfiskatę „Robotnika" 
Jak się dowiadujemy z redak- 
cji „Robotnika“, dodatek nad- 
zwyczajny tego pisma został 


skonfiskowany za opublikowa-? 


nie listu p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i odpowiedzi 
marsz. Daszyńskiego. 


p.) 


godny w komunikacie urzędowym Pata w 
dniu 3 listopada. 
do Pana Prezydenta. Po liście tym prosił 
mnie Pan Prezydent o przybycie na Zamek, 
| Na Zamku oświadczyłem, że kraj żąda za 
wszelką cenę spokoju i ładu wewnętrznego, 
zwłaszcza wobec nad wyraz ciężkiej sytuacji 


Napisałem wówczas list 


gospodarczej, Wobec znanych stosunków 
politycznych prosiłem Pana Prezydenta albo 
o rozwiązanie sejmu, albo o' odwołanie rządu, 


' pogardą. Cieszę 


mar-Z.|który według niego. pozbawio 


ny jest wszelkiej inicjatywy. 
tego nie można po- 
chwalić, ponieważ stwarza on 
tarcia i nfeporozumienia, które, 
trwając stale, mogą przybrać 
niepożądany obrót. 

„Petit Parisien“ pisze, że 
ostatnie kroki marsz. Piłsud- 
skiego wskazują na dalszą o” 
strą walkę z sejmem, której 
skutki trudne są do przewidze- 
nia, jakkolwiek marszałek jest 
panem sytuacji- 

Pisma prawicowe, jak „Ave- 
nir“, krytykują poczynania rzą 
dowe i zwracają uwagę na KO- 
nieczność współpracy rządów 
wespół ze sejmem co szczegól- 


Redakcja „Robotnika“ komu|nie rozumiane jest we Francji, 


nikuje, że starostwo grodzkie 
poinformowało oficjalnie redak 


gdzie parlamentaryzm jest zaw 
sze u steru poczynań rządo- 


cję o konfiskacie numeru, jak-| wych. 


kolwiek z drugiej strony orga- 
na oficjalne Rady Ministrów 
oświadczyły, że koniiskaty 
niema. 


Opinja prasy francuskiej 

O wypadkach w seimie pol- 
skim zamieścił obszerną rela- 
cję paryski „Matin“, w którym 
czytamy: „Nie ulega wątpliwo 


Głos „Berliner Tageblat" 

„Berliner Tageblatt donosi 
w artykule swego  koiespon- 
denta o wypadkach w. sejmie. 
cytując artykuł wstępny „Ro- 
botnika* ; porównując go do 
artykułów prasy rządowej sta 
rającej się zbagatelizować zaj- 
ście. Również cytuje wspom- 


: Niemożliwem bowiem jest utrzymanie Sejmu 
| í poniewieranie nim do ostatecznych granic. 
Godność, nietylko posłów, ale całego Narodu 
widowiska takiego nie znosi, 
Pana Prezydenta przybyłem. Z panem mar- 
szałkiem Piłsudskim poza sejmem rozmawiać 
nie będę. Na obelgi odpowiadam spokojną 


Na wezwanie 


się, mogąc donieść Panu 


Prezydentowi, że podobnie, jak ja, o obel- 
gach, padających z ust dygnitarzy, zaczynają 
į myśleć i czuć miljony uczciwych polaków, 


Ignacy Daszyński 
Marszałek Sejmu 


sobą dla jedności państwa, któe 
re powstało w tak ciężkich wa 
runkach zaledwie dziesięć lat 
temu. 


„Berliner Tageblatt* twierdzi 
wkońcu, że przedewszystkiem 
rząd dbać winien o legalność, 
bowiem przekroczenie jej przez 
kogokolwiek może wywołać 
kontrakcję ze strony przeciw- 
nej, co byłoby dla wewnętrz- 
nych, jak į dla zewnętrznych 
stosunków kraju, rzeczą bar“ 
dzo ryzykowną. 


Gabinet Tardieu 


objął urzędowanie, 
PARYŻ, 4.11. (Tel. wł, „Gł. 
Polskiego“). Nowi ministrowie 
objęli urzędowanie w ponie- 
działek i tego samego dnia 
odbyli konferencję z premie- 
rem: Omówiono sprawę eks- 


posee, charakteru į wytycz= 
nych programu rządu. Rząd 
najprawdopodobniej zapowie 


reformy gospodarstwa wiejskie 
igo i socjalne, na które ma być 
|zużyta część rezerw. Jeśli cho 
o politykę wewnętrzną 


A s ; jdzi 
$ci, że marsz. Piłsudski jest pa | niana gazeta ustęp O polityce | ni Wez "Si 
nem sytuacji. Dziwnem więc| w armii i o złych skutkach, ja-| rzad PA y ; 
to, że marszałek zwołał sejm, kie fakt ten może pociągnąć za zdala od sporów. 


siągu najbliższych dni, a możejgo listu p. mars. Daszyńskiego 


nawet godzin—sytuacja się wy-|do p. Prezydenta. Nie jest wy- 
klwczone, źe w momencie roz- 


aśni, 


Str. 2 


W OSTATNIEJ 
kJ 


CHWILI 


PARYZ. Na stacji ko- 
lejowej Esbly, ruedaleko 
Paryża, wydarzył się 
straszny wypadek kolejo 
wy. Matka z trojgiem 
lyieci wysiadała z pocią 
gu, przechodziła przez 
tor, by przesiąść do in- 
nego pociągu. W tej 
chwili nadjechał pociąg 
pospieszny do Paryża, 
który rozerwał na 7 


Maa 


(II 


[oj 


py całą rodzinę. Oprócz 
żych czterech osób dwuch 
pasażerów odniosło cię- 
żkie rany. 

PARYŻ. Według na 
deszłych tu wiadomości 
z Brukseli doszło tam 
wczoraj do krwawej 
rozprawy pomiędzy człon 
kami tamtejszej kolonji 
włoskiej, "W godzinach 
południowych studenci 
włoscy faszyści zebrali 
się przed siedzibą domu 
studenckiego akademi- 


ski 
W 


hym „Giovineze“, 
odpowiedzi na to 


nı i wywiązała się walka 
w wyniku której 6 ta- 
szystów i 8 radykalnych 
studentów ciężko potur- 
bowanych przewieziono 
do szpitala, 


LONDYN. N dzisiej- 


Gmin zjawił się poraz 
pierwszy ad czasu po- 
wrotu z Ameryki prem- 
jer Mac Donald, witany 
serdecznie przez Izbę. 
Na posiedzeniu minister 
Thomas oświadczył 
in., że nie posiada różdżki 
czarodziejskiej, któraby 
mu.pozwoliła zlikwido- 
wać bezrobocie. Zdaniem 


udzielanie zapomóg. Je 
dyną drogą jest rozbudo 
wa przemysłu i handlu, 
oraz wzmożenie eksportu. 


LONDYN. Wobec: 
wiadomości prasy zagra | 
nicznej o śmierci króla 
Jerzego, kancelarja dwo 


zaprzeczający tym wiado 


mościom, 
ą LONDYN. Po kilku- 
tygodniowym spokoja 


zauważono na Dalekim 
Wschodzie wszczęcie 
przez wojska sowieckie 
akcji zaczepnej, Wojska 
bolszewickie rozpoczęły 
silne ataki na miasta 
chińskie położone nad 
rzeką Sungari. Chińczycy 
nie będąc przygotowani 
do ołenzywy sowieckiej 
cołają się w nieładzie. 
Wojska sowieckie pro 
wadzą silną ofensywę 
nad północną 1 wschod 
nią linją kolejową w 
Mandżurji. 


Kay! U w p wy ry ro yw ww yy www yyy upy 


— m m eeaeee 


Czytaicielt! 
„„G6ŁÓS POLSKI”; 


szem posiedzeniu Izby | ammam 7 


Głos Polski 


Sześciu robotnikw zabitych 
przez pociąg. 


BUKARESZT, 4.11. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego*). W pobliżu 
stacji Brazi została przejecha” 
na przez pociąg pospieszny Ga- 
latz - Bukareszt grupa robotni- 
ków, zajętych naprawą toru. 


Sześciu robotników zostało zal 


wi nie zauważyli, z powodu gę 
stej mgły. nadieżdżającego po- 
ciągu, nie słyszeli zaś jego tur- 
kotu z tego powodu że na są- 
siedniej linii maenwrowa pociąg 
lokalny. Strasznie znieksztalco 
ne zwłoki zostały przewiezione 


bitych, jeden ciężko ranny. Jak | do Bukaresztu. 


wykazało śledztwo, nieszczęśli: 


Nr. 256 


ZGON WIELKIEGO UCZONEGO 


W Warszawie zmarł znakomity profesor 


BAUDOUIN de COURTENAY 


Z Warszawy nadeszła bole- 
sna wieść o śmierci Wielkiego 
Człowieka ; Wielkiego Uczone 
go zmarłJan Bandoouin deCour 
tenay, najwybitniejszy w Pol- 
sce, a również i na Świecie ca- 
łym, językoznawca, słynny ze 
swych głębokich badań 
naukowych nad językami i na- 


„rzeczami słowiańskiemi. Zmar- 
ków radykalnych i po-| 
częli śpiewać taszystow | 


ły urodził się w toku 1845 w 
Radzyminiu, kształcąc się w 
Szkole Głównej w Warszawie, 
następnie studjował w Pradze, 


wybiegli studenci radykal| Jenie i Berlinie. Początkowo, 


po szeregu lat pracy naukowej 
wykładał na uniwersytetach w 
Kazaniu i Dorpacie, potem wy- 
kładał w Petersburgu, w Kra- 
kowie w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, był członkiem wielu 
akademii naukowych, honoro- 


wym profesorem licznych uni= 
wersytetów. Wreszcie, po od- 
zyskaniu przez Polskę Niepo- 
dległości, otrzymał katedrę na 
Uniwersytecie Warszawskim, 
biorąc jednocześnie udział w 
pracach Wolnej Wszechnicy. 
Poza pracami 


naukowemi. 


sposób jaskrawy i odważny po 
tępiającej carskie rządy, podno 
szącej protest przeciwko gnę- 
bieniu narodu i ludów, uciemię 
żonych przez zaborczy imper- 
jalizm. Na skutek licznych pro- 
testów, a nadewszystko wszy- 
stkich niemal organizacji nau- 


których doniosłość omówimy/kowych i profesorskich —rząd 


w specjalnym 


lecznej. Aż do ostatka rozwijał 
swą czynną działalność, a w 
tem, co czynił był nieustraszo- 
ny, nie mający kompromisów, 
ani ustępstw. Kilkakrotnie ści- 
gały go represje — w Rosji zo 
stał skazany na 3 lata więzie- 
nia za napisanie broszury w 


atrykule, Bau-' 
douin de Courtenay był znany jnać skazująceęgo wyroku sądu. 
jako nieubłagany i niengięty;W Krakowie cios spotkał Go z 
szermierz Wolnej Myśli, obroń; 


to 4 3 4 
ca Demokracji i Równości Spo 


'dowa obywateli 


‘wej i pewnej 


carski nie miał odwagi wyko- 


rąk rodaków — został wyklu- 


‘czony z grona profesorskiego i 


pozbawiony katedry za to, że 
ogłosił apel do obywateli o nie 
płacenie podatków monarchii 
austrjacko - węgierskiej przez 
polaków dopóki wolność naro- 
pochodzenia 
polskiego nie znajdzie właści- 
gwarancji. Za- 


W przemyśle górniczym próba sił 


e Jutro jednodniowy strajk protestacyjny 


w hutach i kopalniach trzech zagłębi. 


(Własna służba informacyjna „Głosu Polskiego" 


KATOWICE, 4.X1. 


Wczoraj przed południem 


odbyły się dawno zapowie- 


mirustra — złym jest dziane kongresy radców załogowych zespołu pracy i centralnego Związku górników 
system łagodzenia sytu- |na których proklamowano 24-godzinny strajk protestacyjny w przemyśle górniczym 
acji bezrobotnych przez|i metalowym we wszystkich trzech zagłębiach. $ 
Strajk ten rozpocznie się w środę b.m, o godz. 6-ej rano. Kongres „Zespołu|“ 


pracy* odbywający się przy udziele 130 osób po 2-godzinnej dyskusji w obecności 
elegatów** Centralnego związku górników“ z Papugą na czele jednogłośnie przyjął 


;wniosek senatora Grajka, dotyczący strajku. 


Kongres 


„Centralnego Związku gór-|i 


ników” po referacie posła Stańczyka i po powrocie delegatów z kongresu „Zespołu 


jpracy', postanowił poprzeć solidarnie uchwałę „Zespołu pracy", 


Takie samo oświadczenie złożył sekretarz „Centralnego związku górników” 


ru ogłosiła komunikat|w Zagłębiu Dąbrowskiem,p. Bielnik. Przemówienia na obu kongresach nie były 


pozbawione momentów politycznych; poseł Stańczyk szeroko omawiał czwartkowe 
epizody na terenie sejmu, przedstawiając je jako zorganizowaną akcję przeciwko 


obozowi opozycyjnemu. 


Jak wynika z przemówień większości mówców, strajk 


protestacyjny będzie miał charakter próby sił przed srejkiem generalnym. W cza- 
sie obrad obu kongresów zebrało się w pobliżu kilkunastu komunistów ze Śląska 


i Zagłębia z posłami komunistycznej frakcji poselskiej na czele, 


nie dopuszczono ich jednak. 


Taaa- aranna] 


Na salẹ obrad 


Powstanie przeciw dyktaturze 


nie jest zbrodnią i nie jest karalne 
Tak orzekł, wbrew opinii Prima de Rivery, niezależny karny sąd hiszpański 


(Telegram własny „Gł. Polsk. JQmunikat, w którym zaznaczono, sądem odbywały się w tym wy- 


Madryd, 3. XI. 1929. 


że pogłoski, jakoby rząd wywarł 


Jak już o tem doniósł „Głos| presje w związku z wyrokiem 
Polski“, Sanchez Guerra, który! są bezpodstawne i że głównodo- 
wzniecił powstanie przeciw Pri-|wodzący generał załogi w Wa- 
mo de Rivera, został przez sąd lencji, od którego decyzji zależy 


wojenny w Walencji uniewinnio 
ny. W związku z tym wyrokiem 
powrócił gen. Primo de Rivera z 
Andaluzji do Madrytu, gdzie 
natychmiast odbyła się rada mi- 
nistrów. Wieczorem wydano ko- 


zatwierdzenie 
się 


ma zamiar nie zatwierdzić 

roku i całą sprawę 

Madrytowi. 
Rozprawa przed najwyższym | winniającego, 


wyroku jeszcze 
wypowiedział, jednak 
wy- 


nie 


przekazać | stwa. 
wyroku łagodnego, lecz nie unie- | 


padku w lutym r. p. Jak twier- 
dzą koła prawnicze, wyrok wy- 
dany w Walencji, a uniewinnia 
jący „zdrajcę stanu" jest ze sta- 
nowiska prawa nie do przyjęcia. 
To daje wolną rękę wszystkim 
tym, którzy zechcą chwycić za 


broń „przeciw ustrojowi pań- 


Primo de Rivera zażąda 


grożony śledztwem sądowem 
słynny uczony, za którym się 
w Krakowie nikt nie ujął, ucie 
kać musiał poza granicę państ- 
wa Habsburgów. 

Baudouin d eCourtenay roz- 
wijał swą działalność społecz- 
ną drogą odczytów, broszur, 
oraz publicystyką. „Głos Pol- 
ski“ miał ten zaszczyt, że ten 
wszechświatowej sławy uczo- 
ny i ten wielki bojownik o po- 
stępisprawiedliwość społeczną 
przez szereg lat systematycz- 
nie zasilał łamy nasze swymi 
świetnymi i mężnymi artykuła 
mi.Był Baudouin de Courtenay 
nietylko _ współpracownikiem 
naszym, ale wiernym į odda- 
nym nam przyjacielem. Ostat- 
nio zmęczenie, wyczerpanie i 
choroby nie pozwalały mu na 
systematyczną pracę publicy- 
styczną, ale jeszcze niedawno 
otrzymaliśmy od Wielkiego 
Człowieka list, w którym z ra- 
dością witał odrodzenie „Gło- 
su Polskiego” i potępiał z po- 
gardą tych, co na placówkę na 


szą nii zwykły zamach 
rabi 

Je uer Wolnej Myśli 
był e Courtenay — 


pier pośród pierw” 
szyc Jako człowiek 
— b vo czysty. Ja- 
ko u sł imię swego 
kraju całym: 

Śn in de Courte- 
naya wielkim i nie 
powi le praca Jego 
i czy ze będą. 

Cz: nięć!... 

Ars. 
Ani iyzm 
w A asta. 

RY Tel. własny) 
„Gło | Ki o”) 

„Wie alaja Moskwa” 
donos. o przypadkach anty 
semityzmu w fabrykach 


sowieckich, W fabryce me 
chanicznej im, Komuny pa 
ryskiej robotnicy napadli 
na czterech mechaników 
żydów i ciężko ich pobili 
w tej samej fabryce wkrótce 
po tym wypadku 2 robot 
ników, członków młodzieży 
komunistycznej, rzuciło się 
z nożami na kierownika fa 
Ibryki, Ginsburga, i ciężko 
poranili go, Charakterysty 
lóż jest, że robotnicy w 
liczbie 300 podpisali pety 
cję do władz, żadając aby 
(wyrok sądu, który skazał 
|antysemitów na 3 lata wię 
'zienia, był skasowany. 


Nr. 256 


TETNO — 
CHWILI 


CZCZO 
Robotnicy angielscy nigdy nie NECERRKENNONZCINNENUNECNZĄ 


byli stawiani poza nawias reszty 
społeczeństwa angielskiego jako 
„klasa nieuświadomiona polity- 
cznie ', stoją oni na tym samym 
szczeblu rozwoju kulturalnego, 
co i inne warstwy społeczne, co 
naogół na kentynencie jest zja- 
wiskiem rzadkiem. Dzięki temu 
Labour Party, w przeciwień- 
stwie do swego politycznego, lub 
gospodarczego programu, nie 
posiada odrębnego programu 
kulturalnego, Obecnie jeden z 
posłów robotniczych w parla- 
mencie poruszył tak hum. kwe 
stję, jaką jest zniesienie kary 
śmierci. Sprawa ta stanowić bę- 
dzie jeden z pierwszych punk- 
tów obecnej sesji parlamentar- 
nej w Londynie. 


Wniosek ten jest niezbędnie 
potrzebny i napewno przejdzie, 
ponieważ okoliczności towarzy- 
szące każdemu  wyrostkowi 
śmierci w Anglji krzyczą o pom- 
stę do nieba, tembardziej, że 
sądy angielskie nie uznają zbro- 
dni „uczuciowej'”, tak zwanej 
„crime passionel" Wyroki śmier 
ci wydawane w tych wypadkach 
przez sądy angielskie wydają się 
wprost okrutne. Słynny proces 
Bywater'a, którego egzekucja 
wstrząsnęła całą Anglją, daje 
dowód tego dobitny. Ostatnie 
chwile skaznego na śmierć zbro- 
dniarza jego stosunki rodzinne, 

go miłostki jego ostatnia dro- 
ga, osoba kata (kara śmierci od- 
bywa się w Anglji przy pomocy 
szubienicy), wszystko to jest 


a 
re 


publikowane z najdrobniejszymi: 


szczegółami, by nasycić niezdro- ; 


wy głód sensacji tłumów. Nic 
nie uczyniło kary śmierci bar- 
dziej mniepopularną, niż właśnie 
owe publikacje. Do tego trzeba 
dodać, że i Anślja popełnia owe 
straszne omyłki sądowe, jak np. 
miało to miejsce w słynnym wy- 
padku niejakiego Oskara Slatte- 
ra, który skazany na karę śmier 
ci, później na dożywotnie wię- 
zienie, spędził połowę życia w 
zamknięciu, by wkońcu, jako nie 
winny, opuścić mury więzienne, 
Nawet już nietylko skazańcy 
godni są politowania, lecz orga- 
ny wykonawcze. Pomijając ka- 
ta, musi każdy minister spraw 
wewnętrznych, według prawa an 
śielskieśo, decydować o tem, 
czy prośba o ułaskawienie poda- 
wana przez skazanego, ma być 
przedstawiona królowi. 


Zaszczytnym wnioskiem o ska 
sowanie kary śmierci, nie odpo- 
wiadającej duchowi czasu, wy- 
różnili się: socjalistyczny poseł 
Brown i znany liberał, sir Her- 
bert Samuel. 


Zajścia 
na cmentarzu w Tar- 
nopolu 

TARNOPOL, 4.11. Na cmen- 
tarzu w Tarnopolu doszło do 
groźnego starcia pomiędzy gru 
pą manifestujących Ukraińców 
a policją. 

Tłum ukraińców, który ze- 
brał się za grobami poległych 
w walkach o Lwów rusinów, 
rozpoczął Śpiewać pieśni anty- 
państwowe. 

Publiczność polska zaprote- 
stowałą przeciw temu. Mimo 
to ukraińcy nie przestali śpie- 
wać. Wówczas zaweęzwańo po 
licję, która usiłowała siłą usu- 
uąć ukraińców z cmentarza. 

W odpowiedzi na to z tłumu 
ukraliców padły strzały w 
kierunku policjantów. Mimo to 
policja zlikwidowała 
bez użycia broni, 


zajście 
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„ie, fo nie są met 


Niesłuszna i niesłychana napaść 
na Boya-Zeleńskiego ze strony „Przedświtu* 


Głos Polski 
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SPIS STRONNICTW POLITYCZNYCH 


Listopad, 1929 roku. | 
Liczba partii i związków | 
politycznych, istniejących na' 
terenie sejmu i senatu oraz dzia 
łających w życiu społecznem 
i politycznem Rzeczypospoli- 
tei, sięga 108. Ugrupowanie 
ich według kierunku, narodo 
wości i pokrewieństwa poli- 
tycznego dopomaga do łat- 
wiejszego zorientowania się 
w naszem życiu politycznem, 
dlatezo też w artykule poniż 
Szym dajemy w materji tei 
nieco informacji. 

W obecnej chwili istnieje w 
Polsce 108 (sto osiem) stron- 
nictw związków politycznych 
łącznie z partiami mniejszości 
narodowych i organizaciami 
politycznemi młodzieżv polskiej 
i niepolskiej. 

Z tei liczby 56 przypada na 
Stronnictwa i zwiazki politycz” 
ne polskie, (w tem 22 na zwią 
zki młodzieży polskiej). a 52 na 
partie mniejszości narodowych: 


Wobec niskiego stanu naszej | 
wórczości dramatv© YSU 


wa sie specjalna konieczność | „Kurierze Porannym" 


istnienia czynnika publicznego, 
któryby czuwał nad poziomem. 
i wartościa wystawianych u- 
tworów i bronił życia kultural- 
nego przed groźbą zalewu te- 
atru przez producentów płyciz 
ny i grafomani. Powołana do 
tego jest krytyka teatralna, 
której zadaniem jest sumienna 
ocena wystawianych utworów. 
a obowiazkiem wskazanie na 
zło į tandetę, popieranie nato- 
miast utworów zawierających 
pewne walory- Podstawą ist- 


nienia krytyki takie; może byći Boya - 


tylko pelna niezależność opinii. ; 
niekierowanwie się  żadnemi 
wzgledami uboreznemi w stosun 
ku do attora i jego utworu. 
Na tle niezależnezo sadu kry 
tyka zdarzył sie ostatnio w 
Warszawie niesłychany skan- 


mat znanego pisarza Stanisla- | 
wa Szpotańskiewo pod tytułem | 
„Sprawą dra Hieronima", która | 
pierwszórzędni znawcy teatral 
ni uznali za tandetę. Miedzy in- 
nymi ieden - naiwybiniejszych 
literatów i krytyków 
nych Bov - Żeleński. 


ł 


ukraińskiei, białoruskiej. żydow 
Skiej. niemieckiej. litewskiej i 
rosyjskiej Wraz z grupami po 
litycznemi emigracji tosyjskiej), 
z lixzby 50-u stronnictw i zwią 
zków mniejszości narodowych 
przypada na zwiazki młodzie= 
ży 13. 


Z tei ogólnej liczby 108 stron |ctwo Narodowe. Obóz Wielkiej | 


W RZECZYPOSPOLITEJ 


I. Ogólny wykaz stronnictw Związek parlament. polskich 

i związków politycznych w klit socjalistów pos. 53, sen. 10, 

bach parlamentarnych sejmu i (PPS). 10) Klub parlamentarny 

senatu. w kolejności od prawi- ; „Wyzwolenie“ pos. 40, sen. 7, 

cy do lewicy: 11) Klub stronnictwa chłopskie 

> go, pos. 25, sen. 3, 12) Związek 

A. Klubv polskie, chłopski, pos. 3. 13) Komunisty 
1) Klub narodowy 


(stronni- czna frakcja poselska pos. 7. 


B. Kluby mniejszości narodo 


nictw į związków politycznych; Polski (posłów 37. senatorów | wych. 


w Polsce, przedstawiciele 33-ch 
parti zasiądaja w 22 klubach 
sejmu i w 12-u klubach senatu. 
(bądź też tylko w seimie. a 75 
stronnictw i zwiazków nie po- 
siadaja przedstawicielstwa w 
żadnym z klubów parlamentar 
nych seimu i sen- ztego na stron 


nictwa polskie przypada 16. na | nartyinv blok współpracy z rzą 
niepolskie 17. Z 75 stronnictw i | dem pos. 121, sen. 46 (BB skła- 


związków. które w sejmie ani 
w senacie nie zasiadają. na 
stronnictwa polskie” przypada 
40 (z młodzieża). a na stronni- 
ctwa mniejszości narodowych 
i emigracii rosviskiei 35. (rów= 
nież z młodzieża). 


dramat za małowartościowy. za 
kwestionował W warszawskim 
wysta- 
wienię go w Teatrze Nowym, 
dodając, iż „za wystawieniem 
go przemawiało chyba tvlko to 
że brat Szpotańskieno jest wi- 
ceprezydentem m. Warszawy. 
o czem wiedziano już po ..Stefa 
nie Batorym“ tegoż autora". 

I w tem miejscu zdarzyło się 


coś: wrecz niesłychanego. Brat 


autora „Sprawy Hieronima“ 
cst jednym z przywódców P. 


'staie na terenie seimu w konie | 


i Klub parlamentarny PPS daw- 
Ina frakcia rewol. 


dy „polemiki 


9, 2) Klub AE OE 
ścijańskiej Demokracji pos. 15, 
sen. 6, 3) Grupa śląska Chrześci | AOC, : ; 
afskiei Demokracji pos. 3, 4); Ay Ukraiński klub seimowy 
Klub parlamentarny o > Sł spa E) e wyż Jeż 
„Piast“ pos. 21, sen. 3, 5) Klub; d prezente tyi- 
Narodowej Partii Robotniczej ko UNDO sen. 12, 15) Niemiec- 
(NPR) pos. 14 sen. 3. 6) Bez- | $i klub parlamentarny. (t. zw. 
Niemiecki związek dla obrony 
praw mniejszości narodowych 
|w Polsce. został rozwiązany 
( przez. władze. W skład jego 
|wchodzą: 1. Niemiecka partja 
2. Nemiecki związek ludowy, 
3. Niemiecka katolicka partia 
ludowa, 16) Koło żydowskie: 
w skład koła wchodzą: 1, Sjo- 
nistyczna partia „Mizrachi“. 2. 
Stronnictwo sionistyczne. 3. 
Stronnictwa ludowo - demokra 
tyczne, 4. Centrala związku rze 
mieślników żydowskich, i 5. 
Zjednoczenie narodowo-żydow 
skie w Małopolsce wschodniej i 
Zachodniej. pos. 13. sen. 6. 17) 
Klub ukraińskiej socialistyczno 
radykalnej parlamentarnej re- 
prezentacii, pos. 8, 18) Białorur 
|ski klub  chłopsko-robotniczy 
go bezkarnie. przez prasę paf-, pos. 5, 18a) Klub białoruski pos. 
tyjmna w stosunku do wszyst-|4, Białoruskie socjalistyczne 
kich. którzy jei się nie podoba-| Obiedinienie (..Sialanski So- 
ją. Trzeba być pozbawionym |juz*), 19) Klub ukraińskiego 
godności uczciwości i przyzwo | włościańsko - robotniczego so- 
litości, by napadać na człowie-; cialisycznezo zjednoczenia, 
ka za sumiennie przez niego po, "ocfalistyczne ziednocze 
iety. ciężki j odpowiedzialnv o- nię, „Sel - Rob“ prawica. (20) 
bowiązek publicystyczny. 21) Klub frakcii niemieckich po 
Nazwisko Boya - Żeleńskiego słów socialistycznych. pos. 2. 
ma swoją ustaloną kyartość wł Oprócz posłów. należących: 
Świecie kulturalnym /Polski i;do poszczególnych klubów par- 
stanowi dostateczną gwavan-;|amentarnych. jest 6-u posłów 


(W kolejności według stanu 


da się z pięciu różnych partii), 
7) Frakcia NPR lewicy (pozo 


deracii z BB) Narodowa Partia 
Robotnicza lewicy pos. 5. 8) 


11, 9) 


pos. 


DE 


i 


cię niezależność. bv trafić £g0/t. zw. „dzikich“, to jeste bez 
P. S. dawnei „Frakcij rewolucyj | mogły ordvnarne strzały. Fakt; przynależności klubowe. 
stronnictwa |iż minto to, „Przedświt* w ten | A.B 


nej“. Organ tego 
dziennik .Przedšświt“ napadł na 
Żeleńskiego w sposób 
skandaliczny, pisząc: 

„Notatka w .Kurierze Poran 
nym“ iest nierzeczowa i Śmier= 


dzi insynuacja w stosunku į doj Ści kulturalnej. 


autora sztuki ; do wiceprczy- 


denta miasta j do kierownictwa | redaktorem naczelnym „Kitrje- 


teatralnego.  Insyrmacje 


Teatr Nowy wystawił dra | mógł popelnić tviko dureń albo | Ehrenberg, 
| „Przedświtu* Tadeusz Ehren- 


kanalia, Albo w iednej osobie je 
dem i drugi“, 
Ordynarnyv i brutalny napad 


na człowieka, którego nazwisko; gdyż syn wystapil przeciwko 
| pismu kierowanemu przez ojca, 
pof- | stwarzając w ten sposób, poza 


jest jednem z czołowych we 


»spółczesnei literaturze 


teatral- | skiej. jest typowym wyrazem į wszystkiem 
uznajac upadku moralnego, uprawiane” w rodzinie! 


STOPA 


ozwmy. 


DYSKONTOWA 


W NIEMCZECH 


ł ee. pł 
została obniżona o pół procent 
BERLIN. 4.11. (Tel. własny fa o obniżeniu stopy dyskonto- nie wykazy Banku Rzeszy w 


| 
| 


lcił wszelkie poczucie miary i 
! rzeczywistości. stawiając 
[bie poza nawiasem społeczno- 


sposób mógł napaść na Bova, 


„wiadczy. iż piszącten atak stra e 


sie*;, 


Czy odbędzie się 


i e a 
Charakterystycznem jest, iż] rewizja 
wyć re procesu skazanego 
taka! raPorannego' jest Kazimierz Halsmana? 
redaktorem zaś 


INNSBRUCK. 4.11 Obrońca 
Halsmana złożył podanie o u“ 
nieważnienie wyroku. wydane- 
go przez sąd przysięgłych, ue 
motywowane tem. że podczas 
rozprawy sadu przysięgłych na 
stapiła przerwa. niedopuszczal 
na przez prawo. Jak wiadomo 
rozprawa została przerwana 
na czas pewien w celu umożli< 
wienia fakultetowi medyczne- 
mu na opracowanie psychologii 
cznego podkładu tego procesu. 

Podanie to zostało przez o” 
brońce złożone do Naiwvższe* 
go sadu we Wiedniu. 

Przerwa w rozprawie sądo- 
wei jest dopuszczalna 
według prawa. tylko w zupeł- 
nie wvjatkowvch wypadkach 
Na iaki okres może być stoso- 


berg — syn. Cała sprawa na” 
brała smaku humorvstyczńego, 


"m O 1 


skandal i kłótnię 


„Głosu Polskiego“). Na posie- , wej. Ogólnie spodziewane są jawniały taką sytuację, że dal- 
dzeniu zarządu Banku Rzeszy.'doniosłe skutki tei uchwały!sze zwlekanie z obniżeniem 
które odbyło się pod przewod-|pod względem gospodarczym. i stopy dyskontowej mogło być 
nictwem dr. Schachta, Ez wręcz szkodliwe. Mimo wstrzą 


A : Gdy najważniejsze centra kaj , <= 7) i 
tego banku, postanowiono, że sów, jakie ostatnio wywołała 


pitalistyczne Świata obniżyły 


SPA BYSPCDZ Baten Ke stopę dyskontową, przewidywa de RA A A SABA s 
a zostanie REA Y Z I no, że Berlin bedzie musiał A E u t pe | sy FALAN 


Się znacznie, tak że gdy inne 
banki emisyjne dały sygnał do 
zniżenia stopy dyskontowej u- 


lombardowa z 8 i pół proc: aa 
8 proc. 
Niezwykłą doniosłość 


O 


faktu 


tego ilustruje doskonale to, że czynił to również Bank Rze- 
a DLELLLLLLELELTULTTELLLU_ 
prezes dr. Schacht przerwał u Czytelnia OŚWIATA” E ZAŁ 
: J ý > f ss r E 7 Or 

Swe narady w Baden Baden jm 8:96 Sietpnia 24 w piv. a W związku zw ytworzoną 
w sprawie utworzenia Banku | @ poleca nowości beletry- hi na rynkach pieniężnych sytua- 

Tr , hicie: BH styczne ostatniej doby R bis . > - 
Reparacyjnego, by osobiscie | dla młodzieży, oraz dużywybór cią należy spodziewać się 


znacznego odprężenia sytuacji 
gospodarczej Świata. 


przewodniczyć posiedzeniu ban m pomocy szkołnych. Cena 1.30. 


ku, na którem zapadła uchwa- | SGusznuuuzasEzasEKuGEzAaka 


o O e M a a. 


wana nie iest dokładnie okre- 
Ślone. jednak zwykle nie prze” 
kracza czterech dni. Może być 
tylko usprawiedliwiona w razie 
choroby oskarżonego, sedziego 
prokuratora. lub ważnego dla 
sprawy świadka- 

Podczas procesu Halsmana 
przerwa. która trwała b. długo 
(trzy tygodnie) nie wpłynęła 
na ciag dalszy procesu. Rów- 
nież sad przysięgłych nie uznał 
za stosowne  przysłuchiwać 
świadków, którzy mogli rzucić 
nowe Światło na sprawę a mia 
nowicię prof. Stórring - Bonn, 
znanego psychologa. Również 
innę punkty skłoniły obrońcę 
Halsmana do tego kroku, który 
möże spowodować rewizię pro” 
ces 
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DMibrzymi dorobek samorządu łódzkiego 


niedzielę w sali 


W ubiegłą 
6.36 | Miejskiej Galerii Sztuki nasta- 
Zachód sł. 16.50 | piło otwarcie pokazu ekspona- 


tów samorządu łódzkiego, któ- 
re były wystawione w stoisku 


Wczoraj naogół w całym kra- |ódzkiem na PWK. 


ju pochmurno i mglisto z desz- 


czem. Temperatura od 3 st, w| powano 


Lidzie do 11 st. we Lwowie. 

Dziś również pochmurno zwła 
szcza na południu i wschodzie 
Polski. Na północy kraju prze» 
jaśnienia i przymrozki. Pozatem 
chłodno, słabe wiatry północne 
i północno-zachodnie, 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: L. Pawłowskie” 
go (Piotrkowska 307). E. Ham- 
burga (Główna 50). B. Głuchow 
skiego (Narutowicza 4), J. Sit- 
kiewicza i S-ka (Kopernika 26). 
A. Charemzy, (Pomorska 10), 
A. Potaszą (Plac Kościelny 10). 


| RADJO 


RADBJO 


W wielkiej sali galerji zgru- 
setki artystycznie i 
barwnie wykonanych modeli, 
tablic. wykresów 4 t- d. obra- 
zujących całokształt dorobku 
miejskiego. zwłaszcza za okres 
ostatniego dziesięciolecia i ilu- 
E oiae] 


ilustruje pokaz ciekawych, 


artystycznych 


i pouczających eksponatów w Galerji Sztuki 


Dział zdrowotności publicz- 
nei wystawia modele zakładu 
kąpielowego przy ul, Wodnej i 
preweniorjium w Łagiewnikach 
bardzo ciekawa tablicę Świetl- 
nych gmachów szkół powsze*|na, obrazująca walkę z gruźli- 
chnych. pokaz  przedszkola,| cą, wreszcie szereg (tablic z 
diapozytywy (fotografie Świetl| danemi statystyczno - porów- 
ne) szkół ; sal wykładowych, jnawczemi z zakresu organi- 
wreszcie poglądowe tablice sta zacii wydziału zdrowotności pu 
tvstyczne. dotyczące wSzyst”| blicziei. walki z epidemiami i 
kich działów szkolnicwa miejr! weterynarji miejskiej. 
skiego, O działalności wydziału opie 


strwiących przejrzyście posz- | 
czególne działy gospodarki ko 
munalnei. * 

W dziale oświaty znajduje- 
my modele *nowowybudowa- 


TRAGEDJA DZIEWCZYNY 


Z MAŁEGO MIASTA 


¿ki społecznej bardzo dobre no 
jęcie daje tablica Świetlna, w 
wypuklająca rozwój tej opieki 
w ciągu dziesięciolecia we 
wszystkich kierunkach; inne 
eksponaty z tego działu zazna 
'jamiają niemniej dokładnie z 
aktywnościa władz miejskich 
w dziedzinie opieki społecznej. 


Wydział kanalizacji wysta: 
wił szereg tablic oraz model 
stacji ścieków na Lublinku. 


Z pośród pozostałych ekspo- 
natów zasługuja na uwage do- 
kładne modele projektów ko- 
lonji mieszkaniowych na Roki- 
ciu į Polesiu _ Konmstantynow- 
skiem i budowanej na Polesiu 
kolonii. model Parku Ludowe- 
go. model „klasycznie* wadli- 


W SZPONACH AFERZYSTY I ŁOWCY POSAGOWEGO vi zabudowy w dzielnicy Ba- 


W dniu wczorajszym pogoto 


wie miejskie zostało wezwane 
naulicę Kielma 28 do ciężko po 
bitej 27-letniej Fajgi Ryfki Gu- 


=|tenberg. Nieszczęśliwa kobieta 


została pobita przez Szmula 


EMMA lecka Fajgenbauma zamieszka- 


WTOREK, dnia 5 listopada, 
Godz, 11.58 — 12.05 — Syg- 
nał czasu z Warsz. Obser. Hei 
nał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12.05 — 13.10 — Radjo- 
wy Poranek Szkolny: a) poga- 


danka z dziećmi; b) Przygoda | 


dzieci miasta (dalszy ciąg powie 
ści E, Zarembiny); c) Piosenki 
ludowe w wyk. p. Paszoty Pro- 
niakówny. 13.10 — Komunikat 
meteorologiczny, 13,20 — 15.00 
— Przerwa. 15.00 — Komuni- 
kat gospodarczy. 15.20 — 15.15 
— Przerwa. 15.45 — „Chwilka 
lotnicza” (Kluby lotnicze w Pol 
sce) — wygłosi red. Jerzy Osiń- 
ski. 16.15 — 17,15 — Koncert z 
płyt śramołonowych. 17,15 — 
Odczyt p. t. „O Czerwonym 
Krzyżu" 17.45 — Koncert sym 
łoniczny popularny. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P, R. pod dyr. Jó- 
zeła Ozimińskiego i Nina Ste- 
kowska (skrzypce). 18.45 
Rozmaitości, 10,10 — Giełda rol 
nicza. 19.50 — Transmisja z o- 
pery Poznańskiej. W przerwie 
komunikat Teatrów Miejskich. 
Po transmisji komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sporto- 
wy, nadprogram „Ostatnia fala", 


oraz komunikaty Polskiej Agen- | 


cji Telegraficznej (PAT). 


Słacja krótkołalowa. 


Godz. 19.05 — Interludjum 
muzyczne; godz, 10,59 — „FHra- 


bina Marica“ z Teatru Wielk. w | 


Poznaniu; godz. 22,45 — Radjo« 
grałja. 


WILNO (385). Godz. i1.35—. 
Transm. z Warsz.; godz, 15.40—. 


Program dzienny, repertuar, 
chwilka litewska; godz. 16 — 
Kom. organizacyj społ.; godz. 
16.15 — Audycja dla dzieci. 


Opowieści hist — wygł Ko- 
złowska; godz. 16,40 — Koncert 
pop.; godz. 17.30 — „Kącik dla 
panów“ wygł, K. Wyrwicz-Wi- 
chrowski; godz. 17.45—Transm. 
z Warszawy; godz. 18.45 — 
„Pierwsza wesoła wizyta w An- 
glji" wyśt. prot. dr. Lutosławski; 
godz. 19.10 -— Popularny kurs 
literatury polskiej; godz 19.30 
-— Kurs jęz. niemieckiego; gods 
19.45 — Program na środę; 
godz. 19.50 Transm. z Poznania 
i Warszawy. 


(r. St. Bibergal 


Moniuszki l. Telefon 63-22. 


Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmuje od g. 8—10 i od 5—8 w.! 


ego przy ulicy Kilińskiego 41. 
Lekarz opatrzył ciężko pobitą. 
która po opatrunku udała się 
do pobliskiego komisariatu, 
gdzie wniosła skargę przeciw- 
ko sprawcy pobicia, W komi- 
sarjacie policii pobita opowie- 
działa smutna historie 


życia. j szczegóły sensacyjnej| baum pisał, że jedynem 


afery znanego łowcy posago- 
wego, który już na sumieniu 
ma niejedna ofiarę. 

Fajga Ryfka Gutenberg przy 
jechała do Łodzi w roku 1924 
z Włoszczegya, małego mia- 
steczka pod Łodzią, jako 22-let 
nia przystojna dziewczyna. 


Matke straciła wcześnie. o} 


ciec zaś zajęty swemi interesa 
mi w Włoszczewie powierzył 
ja opiece krewnych w Łodzi. 
Po kilkudniowym pobycie w 
naszym mieście Gutenberżan- 
ka poznała przypadkowa nieja 


__|kiego Szmula Icka Fajgenbau- 


ma. bardzo przystojnego i elo- 
kwentnego młodzieńca, który 
nie krył się wcale z tem że 
przystojna włoszczowianka 
nadzwyczai mu się podoba. 

Młodej naiwnei prowincjałce 
hołdy przystojnego łodzianina 
przewróciły zupełnie w głowie 
wwierzyła ona obłudnym słów 
kom uwodziciela i uwierzyła 
również w obietnicę rychłego 
małżeństwa. 


$ 
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Obietnica małżeństwa wyr-jjalne stoją temu na przeszko- 
wała sie Fajgenbaumowi pod-|dzie. Tymczasem Faigenbatr 
czas jakiejś czułej sceny. ale | mowi nie spieszyło się ze speł- 
kiedy po pewnym czasie dowie nieniem obietnicy, odwlekał z 
dział się, iż ojciec jego ofiary | dnia na dzień aż wreszcie po 
jest bardzo zamożny przyrze-, angielsku ulotnił sie z Łodzi. 
Jes iprzysięgi powtarzał naj Na wiadomość o "ucieczce 


każdym kroku. Pewnego dnia ;kandvdata na meża Gutenber* 
stary Gutenberg dostał list;żanka udała się do prokuratu- 
podpisany nazwiskiem Faigen-;rv. gdzie wniosła skarze prze- 
baum. Nazwisko to nie było ciwko Fajgenbaumowi oskarża 
mu obcem. ponieważ córka kil |iąc go o wyłudzenie 400 dola- 
kakrotnie wspominała o tem iż | rów. 


osobnik o takiem nazwisku ado} I oto w dniu wczorajszym 
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PRENUMERATA PREMJOWA 


Dla tych, którzy bezpośrednio 


w administracji pisma naszego 


„OŁOS POLSKI“ 


PIOTRKCWSKA N: 106 


wpłacą prenumeratę za m. listopad 


bezplatne premje 


KSIĄŻKA, TEATR, KINO, 


Od soboty, 2 listopada, 


do środy 6 listopada wiącznie 


Administracja otwarta od godziny 8-ej do 20-tej 
106 PiIOTRKOWSKA 106 


konany przez art. rzeźbiarza 
| Lubelskiego (łódź. kominy 
$ 


łuckiej Bardzo ciekawe są 
również tablice świetlne. ilu- 
strujące rozwój elektrycznego 
i gazowego oświetlenia w mie- 
ście. plan regulacyjny m. Łodzi 
w skali 1:10,000 oraz pokaz 
rozwoju zadrzewienia naszego 
miasta. zobrazowanv przy po- 
mocy dziesięciu doniczek z ro- 
Ślinami o wzrastającej wvso- 
kości. 


! Artystycznem urozmaiceniem 


swego |ruje ja. W liście tym Faigen- | Fajgenbaum przepodkowo spot ekspozycii Magistratu m. Ło- 
jego |kawszy Gutenberżankę, pobił 
marzeniem jest poślubienie je- ią mszcząc się za skargę złożo 
| go córki, ale względy mater-:ną przeciwko niemu. 
OŃTRTWUFTYCOTOJZ TE WL LETO TORY Z IEE! EOKA 
e w m a A W W w AA 


PRZED SĄDEM 


‚dzi sa: model pomnika Kościu- 
szki, który — jak wiadomo — 
stanie wkrótce na Placu Wol- 
ności: nowy herb miasta. wv- 


fabryczne į Śruba mechanicz- 
na): wreszcie piękny i dekora* 
cyjny witraż „„Twórcom mia- 
sta Łodzi“. 


Wszystkie te eksponaty S2 
doskonałą ilustracia olbrzymie 
go dorobku samorządu. stwo 
rzonego w najtrudniejszym o 
kresie odbudowywania zanie” 
dbanego do naiwyższych gra- 
nic przez gospodarke rosyjską 

"uiszczonego przez okupan- 
tów miasta, w okresie zawie- 
ruchv wojennej, kryzysu go 
spodarczego j klęski deprecja- 
cii waluty. uniemożliwiających 
planowa gospodarkę. 


Każdy kto staje na tym po- 


j | kazie w obliczu eksponatów ilu 
aE | strujących wytężoną i wydar 


ną pracę samorządu w trud- 
nych warunkach finansowych 
w kierunku ulżenia doli jaknaj- 
szerszych warstw ludności, roz 
toczenia opieki nad choremi i 
pozbawionemi pracy. zapewnie 
nią dachu nad głową. zwalcza- 
nią analfabetyzmu, szerzenia 
kultury — dla tego zrozumia- 
łem się staje. iż obecna walka 
prowadzona z samorządami 
wogóle. a kampanja przeciwko 
samorządowi  łódzkiemu nie 
jest wynikiem troski o dobro 
miasta i ogółu mieszkańców — 
a ma wyłacznie charakter po- 
lityczno - osohistv, 


Dobrze się więc stało, iż ma 
gistrat łódzki zorganizował ten 
pokaz, na podstawie którego 
każdy obywatel będzie móg! 
soebie uświadomić. iż samorząć 
iódzki dobrze się zasiużył | 
zasługuje społeczeństu L. mia 
stu; państwu. A. T. 


= 


Nr. 256 Głos Polski 
sywotkanowoyo [Palestyna w rocznicę deklaracji 


premjera Francji 


Andre Tardieu, liczący 53 la 
ta navoły dvplomata,  napoły 
dziennikarz, posiada spokojną i 
poważną twarz, mimo. że kryje 
w sobie płomiienny tempera- 
ment. który go wyniósł dziś na 
stanowisko prezesa ministrów. 
Tardieu jest znanym wrogiem 
Niemców, mimo. że iako młody 
człowiek zaraż po wojnie 1870 
roku wysłanv został przez rząd 
irancuski do ambasady w Berti 
nie, celem nawiązania kontak- 
tu s prasą niemiecką. 

Po roku już wrócił Tardieu 
do Parvża, mie mogac znieść 
berlińskiej atmosfery. Jego arty 
kuły polityczne, nawoływujące 
do woinyv z Niemcami zwichnę 
ły mu karjere dyplomatyczną, 
jednak wtedy Tardieu przerzu- 
cił sie na niwę publicystyczną 
stając się.. © tedaktorem 
„Temps“aʻ“ pozostając nadal w 
dobrych stosunk. z Qaui d'Or- 
say. Gdy w rokn'1914 wybuch- 
łą wojna, Tardien zgłosił sie na 
tychmiast. abv jako żołnierz 
walczyć przeciw -znienawidzo- 
nym .boszom*. Jednak Tar- 
dieu posiada! zbyt wielka war- 
tość bv mógł zostać zwykłym 
szerecowyri. Rzad francuski 
wysłał go do Waszyngtonu. 
w sdecialnej misji, gdzie na- 
pisał przeszło sto płomiennvch 
artykułów przeciw Niemcom. 

Od 1918 do '1919 stoi u 
Clemenceau, -= ma - olbrzymi 

v na dyktatorskie decy- 
zje „tygrysa“ — zaś wkrótce 
potem zostaje ministrem okupo 
wanych terytoriów. roku 
1920 ogłasza dżieło brzesiąknię 
te nacjonalizmem: „La paix“, 
które miało ogromre wzięcie, 
lecz w 1924 toku przepada przy 
wybórąch. Jest stałym przeciw 
niktem Brianda i jego ugodowej 
colityki. Zostaje ponownie Wy- 
brany i w r. t926. wbala rząd 
Branda. Dziś Tardieu chce po 
wierzyć tekę ministra spraw za 
granicznych „Briandówi. jak 
rówmież chce. współpracować 
z socjalistami: radykalnymi. tyv= 
mi byłymi  nieprzejednanymi 
wrogami. Również jego stosu- 
nek do Niemców ulezł znacznej 
zmianie. wobe“ czego: fak się © 
kazuie, zgłosili akces do jego 
rządu Briand. Loucheur. Mar- 
tin i Evnac. b. ministrowie 


JEROZOLIMA, 4.11: W dzień Jedynie wczesnym rankiem do 
12-tej rocznicy ogłoszenia de-YŚciany Płaczu przybyło kilku 
Klaracji Balfoura w kraju za” odważniejszych żydów. W po-|nei na dzień dzisiejszy demon: | 
marło życie handlowe. Sklepy | túdnie Ścianę Płaczu odwiedził | stracii arabskiej. 
żydowskie były pcie z, tlum, złożony z około: 200 mło-i ` 
o ński ó ównych u-] ; à 
powodu soboty. muzułmańskie ,dych arabów. Na głównych uł nieznaczny incydent na ulicy} 
zaś i chrześcijańskie — na sku licach Jerozolimy młodzież a-| ;msgokie; ARIE ją > 7d 
i i i iaffskieji, głównej arterii dziel 
tek ogłoszonego strajku gene-,rąbska sprzedawała znaczki Z| „ja žy E NE AT T Era NE, 
] 1 r : | TER j „nic żydowskich w Jerozolimie. | 
ralnego, Jedynie mała ilość nie napisem „Precz z deklaracją | pow; EN oi | 
: "skich banków i bi | z uasai Pewien arabski zapalacz lamp | 
żydowskich banków i biur tury | Balfoura. Na starem mieście „-erezal; <= Wat 
| Á AEO . |wystrzelił do przechodnia ży 
stycznych czynna była normal; Jerozolimy spokój ani razu nie rake: ie 2 iau 
: : : = dowskiego Izaaka Mizrachi'e 
nie. Na wielu sklepach arab- został zakłócony. go, lekko go raniąc. Napastnik 
skich. szczególnie w bazarach; a - Ata) kóż i 
na starem mieście. wywieszone | W meczetach jerozolimskich | zbiegł. Jest on jednak dobrze 
były małe czarne choraziewki | arabowie nie zbierali się. Nie | znanym, i policja otrzymała na 
w większości zaopatrzone w na zauważono również przybywa Kaz ujęcia £o. 
pis „Precz z. deklaracia Bal-|iących z wiosek arabów. Drogi 
foura*. prowadzace do Jerozolimy, by 
Przy Ścianie Płaczu nie od-;ły puste. W catym okręgu po-]man. miasta stołecznego Trans, 
były się dziś. iak zwykle każ- łudniowym Palestynv spokóją jordanii. donosza. że w dniuj 
dej soboty. żadne nabożeństwa nigdzie nie został zakłócony. rocznicy były tam zamknięte 
| EEEE 


Z samego rana wydarzył się | hy, 


JEROZOLIMA, 4.11. Z Am-| 


Dwa trudne zagadnienia 
ma przed sobą rząd Mac Donalda 


Sprawa górników i kwestja ustroju Indji 

LONDPN, 4.11. (Własna służ |pobierać pełne wynagrodzenie, | ści zabinetowi Mac Donalda. 
ba- informacyjna „Głosu Pol-|na co nie chcą się zgodzić wła- Najbardziej wpływowi członko 
skiego”). Kwestia węglowa |Ściciele kopalń. domagając się, wie partj liberalnej która po- 
sprawia obecnemu rządowi an|od rządu, by wpłynął na zmia |piera rząd obecny, odbyli kon- 
gielskiemu wiele trudności. Zjnę stanowiska zwórtików. Górni |ferencję, na której wyrazili swą 
powodu zmniejszonego ćkspor-!cy są przekonani, że rząd obec |opinję, że proklamacja wice- 
tu Anglja jest formalnie zapei-$ny nie pójdzie na rękę kapita- |króla Indj o rychłej konstytu- 
niona węglem, zaś obrady rzą |listom, tak że rząd Mac anat osina] formie rządów w Indjach 
du nad tym niepokojącym sta- |da czeka obecnie ciężka prze-$! o wspólnej konferencji, celetn 
nem rzeczy zostały, jak to juz 'Drawa, ,przędłożenia nowej formy rzą 
stało się kilkakrotnie, odroczo-| LONDYN, 4.11. (Tel. własny | dowi komisji Simona, która 
ne. Najbardziej draźliwym punk , „Głosu Polskiego“). Jeśli moż” | niedawno badała kwestię rzą-| 
tem problemu węglowego jest na wierzyć informacjom, lanso dów w Indjach nie odpowiada 
tó, że górnicy postatiowik; ni- wanym przez koła parlamentar | poglądom party Mberalnej na tę 
mo zmniejszonego dnia pracy. 'ne, zagrażają poważne trudno-|tak ważną dla Anglji sprawę. 


„BOŻE, COŚ POLSKĘ” 


śpiewane w kościele ewangielickim w Prusach 


R KJ 
jest zbrodnią! 
Proces i wyrok przeciw organiście-akompanjatorowi : 
t 
Wroclaw, 3. 11. 1929. 'pod uwagę poprawiające się sto- czny wyrok sądu niemieckiego; 
{sunki polsko-niemieckie, by nie wywoływać świeżych  tarć| 
(Telegram własny „Gt. Polsk.“){ przez zbyt wybitnie szowinisty- polsko-niemieckich. 
| OESEAEWGJE RWE ZAKRESEM OECŚE 520067 D TEE ER 
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Skreślenie 
zobowiązań  Austrji. 
WIEDEŃ, 4-go listopada. 


Z ` Zastępca organisty w kościele 
(Tel. wł, „Głosu Polskiego"); ewangelickim w Pless, Walter | 


Dziś nadeszła tu z Pary-| Block, otrzymał wezwanie doj 
źa wiadomość, że óstatecz-ļodbycia kary jednomiesięcznego | - 
ne załatwienie sprawy au-j więźnia, na jaką skazał go sąd 
strjackich odszkodowań na| w Pless, „za przeszkadzanie pod 
stąpi w najbliższą środę. czas nabożeństwa". 

Wszystkie delegacje, ba- 
wiące w Paryżu, wypowie- 
działy się, jak słychać, za 
skreśleniem zobowiązań re 


MMM 


Mmm 


l 


TMM 


W ewangelickim kościele w 
Pless zdarzył się 27-$go czerwca 
roku ubiegłego podczas nabożeń 
stwa z okazji zakończenia roku 
$ á szkolnego dla uczni szkół ludo-| * 
paracyjnych Austrji. Jedyną | wych następujący wypadek: pod 
trudność sprawia tylko praw | czas cichej modlitwy pod koniec 
nicze stormułówanie skreś- | nabożeństwa zaintonował obec- 


. > katolicki rektor lless polski 
lenia odszkodowań. Gdyby\ 5? in: Boże coś Polskę". Pieśń 


pogłoska ta miała się Spraw | tą została usunięta z modlitew- 
dzić, Austrja uzyskałabyjnika przez radcę kościelnego 
zupełnie wolną rękę w za- EDI, pooprwas e Sees 

ieci > Ą „twala w urzędo zbiorze pieś- 
a poiyezkd zagaa kościelnych. Organista Block 
unana Byłoby tatównież akompanjował śpiewowi rektora 
wzmaokiewkai gabine tu Hessa na organach. Gdy przy- 


i jaźnie względem Polaków uspo- 
Schobera w stosunku do sobiony rektor zaśpiewał hymn 
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OpPOZYCH, po raz drugi, wtórował mu or- 
ganista Block na organach, Za 
to „przestępstwa skazał go sąd 
w Pless na miesiąc więzienia, 

Lekarz-Dentysta sąd apelacyjny wyrok ten za- 


twierdził, zaś prośba o ułaska- 
wienie zos'ała odrzucona. Nie- 
mieccy p. słowie mniejszościowi 
do sejmu polskiego starają się 
uzyskać odroczenie terminu ka- 
ry. Wychodzą oni z założenia, | 
biorąc 


M. Karabanow 


Piłsudskiego 31 (Wschodnia), 
Tel. 1.59-09. 


Ordynuje codziennie od 9-ej rano 
do 7-€j wieszór, 


P. Thomas demonstruje swój aparat nazwany „teleluxem*. Seleno=< 
we oko tego aparątu przekazuje maszynie rozkazy w zależności od 
siły światła jakie na nie pada. Wynalazkiem zainteresowała się ży= 
wo wojskowość, przy pomocy teleluxu bowiem można powodować 
wybuchy min założonych w nocy przy pomecy snopu światła z re- 
ilektoru lub też czekać do rana aż uczynią to promienie słoneczne. 


NILU p 


że byłobv pożądanem, 


aT Święto żydowskie i strajk generalny arabów 
uE Dzień rocznicy przeszedł w spokoju i bez starć 


inięciaą 
Okręt przybędzie do Jaffy w 
poniedziałek. Wysłanie okrętu 
i wojennego do Palestyny tłoma 
czą środkami ostrożności, podej 
|mowanemi w związku z trwa- 
fiacvm arabskim ruchem straj 
kowym. 


Rao: 
WIADOMOŚCI 
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Balfoura 


PON 
w 


Nie zauważono również żądne- sklepy. Pozatem jednak w kra- 
go napięcia, mimo zapowiedzia | lu panował spokój: 


LONDYN 4.11. Okręt wojen 
„Ramilies*, stacjonujący na 
Malcie, otrzymał rozkaz wypły 


na wody palestyńskie. 


MOSKWA. Według 
otrzymanych łu wiado- 
mości 12 przywódców 
szczepu Kouhisłtanu, mię: 
dzy innymi Bacza - Sa- 
kao (Habibullah) i jego 
pomocnik Serd Hussein 
zostali straceni w Ka 


bulu. 


BRUKSELA, Przed 
tutejszą włoską Izbą han- 
dlową przy ulicy Aux 
Laines w nocy z soboty 
na niedzielę znaleziono 
maszynę  piekielną ze 
spalonym lontem. Ka- 
tasłroła nie nastąpiła 2 
tego powodu, ponieważ 
materjał wybuchowy 
zamókł. Bombę zabra- 
ła policja i oddala ją do 
zbadania chemicznego. 


BERLIN. Przed po: 
selstwem _ węgierskiem 
odbyła się dziś maniłes- 
tacja, w czasie której 
powybujano szyby kamie- 
niami, 


BERLIN.  Sterowiec 
„Grał Zeppelin“ wystar- 
tował w niedzielę o godz. 
9 rano z Friedrihafen 
do lotu ponad Niemcami 
południowemi. Na po- 
kładzie znajduje się 34 
pasażerów. 


BUKARESZT. „Ade 
Verul* donosi z Kijowa, 
że egzekucje, wykonane 
w sobotę na 11 urzęd- 
nikach sowieckiej cene 
tali zakupów, zostały 
przeprowadzone z nie- 
słychaną brutalnością.— 
Skazanych na śmierć 
wyprowadzono za mia- 
sto 1 ustawiono pod go- 
łem niebem. Nie zastrze- 
iono 1ch razem, ale po- 
jedyńczo, tak, że jedni 
przyglądali się egzekucji 
drugich. O tem, że mu- 
szą umierać, wiedzieli 
skazani już z początkiem 
września bież. roku. 


LONDYN. W ubie- 
głą niedzielę wybuchł 
wulkan Santa Mario w 
republice Gwatemala,— 
Wybuch poprzedziły sil- 
ne trzęsienia ziemi. Pod 
gruzami domów znalaz- 
lo śmierć 20 mieszkań- 
ców. W czasie wybu- 
chu przeszła nad północ- 
ną częścią kraju bardzo 
silna burza z piorunami. 
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MAURYCY DEKOBRA 
AMARAR ARANANANAANANAANANNNNNNNANA 


Ale, jeżeli otrzymałaś tamte 
moje listy i nie odpowiedziałaś 
na nie, to nowy kaprys kazał 
ci zapomnieć o mnie. pozwól mi 
jednak po raz ostatni oświad- 
czyć, Marewo, że byłaś naj 
piękniejszą miłością mojego ży 
cia. Odrzucając precz od siebie 
wszelką męską godność, wszel 
ką próżną pychę, powtarzam 
ci raz jeszcze: byłaś tu na zie- 
mi i pozostaniesz w przestwo- 
rzach Śmierci najpiękniejszą 
moją miłością. Jutro twój mąż 
stanie przedernną. Jeżeli jestem 
człowiekiem honoru, muszę 
się zabić. Jeżeli ulęknę się śmier 
ci, zabiję mnie on Chyba że, po 
stawiwszy wszystko na kartę i 
narażając się na wszelkie roz- 
kosze francuskiego sądowni- 
ctwa, zabiję go pierwszego. Nie 
umiem ci powiedzieć dzisiaj, 
czy jutro żyć będę. Ale wiedz 
o tem, Marewo, że, jeśli Śmierć 
zaweęzwie mnie do siebie jutro 
wieczorem, umrę, szepcąc twò 
je imię. W tej ostatniej minucie 
zapomnę o wszystkich tych, 
których czarowi uległem kiedy 
kolwiek o najpiękniejszych i naj 


e 


bie.. rozumiesz mnie, maleńka.. i 


Głos Polski 


Powieściowy dodatek codzienny 
„GLOSU POLSKIEGO” 


drugiemu cierpienia Paprika 


— Najdroższy!.. Niepozwa- į ściska kurczowg w rączce za- 


lam ci... 


pieczętowaną kopertę. Gdyby 


Ibrahim przerwał jej wybuch przeczytała ów list każda jego 
i rzekł, patrząc na nią tkliwie: | litera byłaby ciosem sztyletu. 


— Papriko, nie pozwalam ci 
protestować. Umarłbym nie- 
szczęśliwy, gdybyś odrzuciła 
to, co ci na klęczkach ofiaruję... 
Ten list półdzie jutro rano. 
Ale jest jeszcze drugi. o którym 


wymierzonytn jej nieszczęsnej 
miłości. Ale ona wypełni misję 
swą ze stoicyzmem. Ibrahim 
nadludzkim wysiłkiem dusi w 
sobie pragnienie ujrzenia Mare 
wy. Składa tę wiefką ofiarę na 


musisz wiedzieć... Nie chcę go | ołtarzu wdzięczności. 


wysyłać bez twojei wiedzy. 
Papriko... Spojrzyj na adres. 

Paprika schyliła się nad ko- 
pertą, a potem podniósłszy na 
Ibrahima wzrok pełen rezygna 
cji szępnęła: 

— Wiedziałam, Jamil... Tam, 
na dole; myślałam właśnie: „Pi 
Sze w tej chwili do Marewy 
Schomberg“ 

— Trzeba bylo kochanie.. 
Nie mogłem nie napisać do niej, 
Ale, skoro odgadłaś, popatrz 
mi prosto w oczy... Posłuchaj: 
ja, który jutro wieczorem, © 
północy, nie będę pewnie żył, 
pytam się ciebie i proszę © 
szczerą odpowiedź: czy mam 
zaadresować ten list do Berli- 


bardziej fascynujących. Zapom! ua. czy do nieznajomej pani, któ 
nę nawet — niewdzięczność po ra tu kiedyś była? 
tworną, którą wyznać przyjdzie 


kiedyś Bogu — zapomnę nawet | Paprika milczała. Ibrahim 


o tej, która od roku  otaczaj 
mmie miłością bezinteresowną 1 
jest mi jedyną pociechą. Cała 
myśl moja, przed tym ostatnim 
skokiem w nicość, będzie przy 
tobie, Marewo, żono moja na 
tamtym, lepszym świecie; 
przy tobie, która opromieniasz 
mi ostatnie chwile życia į do- 
pomożesz umrzeć bez żalu. 


4 czerwca 1929. 
Ibrahim bey“, 


Ibrahim bey skończył list i 
zapieczętował go czarnym wo 
skiem- Był sam w pokoju, pro- 
sił bowiem Paprikę, żeby mu 
nikt nie przerywał rozmyślania 
Teraz jednak otworzył drzwi, 
przechylił się przez poręcz 
schodów i zawołał: 

— Nie przyjdziesz tu kocha: 
nie? 

Paprika czytała, zagłębiona 
w fotelu, a raczej dumała nad 
otwartą książką. Zamknęła 
szybke książkę i wbiegła do po 
koju kochanka. 

— Co robiłeś tu sam od go- 
dziny ? 

— Pisałem ostatnie rozporzą 
dzenia. 

— Oh, Jamil! 

— Nie przerażaj się słowami, 
maleństwo najdroższe... Cokol- 


wziął jej obie ręce w swoje i 


. mówił: 


— Trzeba mówić prawdę 
tym, którzy mają umrzeć, Pa- 
priko. Jeżeli Marewa była tutaj 
jeżeli to ona później telefonowa 


ła, wiesz może, gdzie miesz 


ka.. Będziesz mogła odesłać 
jej ten list 

Paprika milczała ciągle. Ibra 
him mówił dalej: 

— Daj mi słowo honoru, że 
nie znasz nazwiska tej pani. 


Paprika podniosła na niego 


błyszczące gorączką oczy: 


A jeżeli by to była Marewa 
Schomberg? Gdybym ci powie 
działą jej adres, czy mie pobieg 


niesz do niej zaraz? 


Ibrahim wyczytał prawdę w 


oczach Papriki, nieznający 
kłamstwa. Wziął ze stołu lis 
podał go dziewczynie 
poprostu: 


—Zbyt wiele powiedziała ŚPa 


priko.. Marewa była tutaj... 


Powierzam ci ten list.. Możesz 


— Biorę auto, Jamil. Twój 
list oddam osobiście do rąk a- 
dresatki. 

Ibrahim chce odpowiedzieć, 
ale oto ukazuje się służąca z bi 
letem wizytowym na tacy. 

— Co tam, Anno? 

— Dia pana. 

Ibrahim bierze kartę: 

Doktór Hugo Schomberg 
Zamek Orlik 

— Kto to? Pyta Paprika nie 
spokojnie. 

— To on. 

Jej wzrok tropionego zwie- 
rzęcia przejmuje lbrahima lito- 
ścią. Usiłuje ją pocieszać serde 
cznemi słowami. Bliskość walki 
podnieca go. 

— No, maleńka... cóż to za 
wzrok małej myszki, schwy* 
tanej w pułapkę? Nasz kocha- 
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pa 


wstąpił po drodze de starego 
przyjaciela: 

— Dzień dobry, Ibrahim 
bey... Gdzieżto pan wyszperał 
tę akwafortę Edwarda Chi- 
mot?Chciałbym mieć tę Lassa 
ta... non satiata. w moim gabi- 
necie w Orlickim zamku: 


VIII. 

Niektórzy ludzie posiadają 
dar niewzruszoności, posunięty 
do ostatnich granic. Czy jest 
to właściwość wrodzona, czy 
pewna forma apatji, czy też 
rezultat długiej tresury, jakiej 
człowiek o żelaznej woli pod- 
dał był wszelkie swoje odru- 
chy? Niewiadomo. U jednych 
nadmierna zimna krew znamio 
nuje chorobliwą nieczułość. 
Któżto mógłby twierdzić, że 
bezprzykładna wprost self - po 
ssesion Schombega była wyni- 
kiem ubóstwa wyobraźni? 

Ibrahim któremu wszakże 
nie brak było doświadczenia i 
który łączył w sobie latyńskit 
zmysł krytyczny z wyrafino- 
waną intuicją człowieka Wscho 
du, zachowanie Schomberga 
zaskoczyło i zbiło z tropu. Po 


— UWwodzicielstwo nie jest 
fachem, Sokomberę. 
— A co? Zawód wolny? 

— Nie. Przeznaczenie. Nie- 
którzy mężczyźni oczarowują 
kobiety bez własnej wiedzy i 
woli, To też niema nic miesz- 
niejszego nad pysznienie się 

tem, : 

— Mkromność jest ozdobą 
młodzieńca. Niemniej jednak 
zdobył pan sobie parinę Papri- 
kę. Ona ze swej strony dopo 
magała panu w zabijaniu czasu 
co jej się chwali. Nabrał par 
chęci do życia? ` 

— Nigdy jej nie traciłem- 

— Tem lepiej. 

Rzucił okiem na zetar i zdeł 
wil się: + à 

— Już siódma! A panny Par 
priki niema? Chcialbym zło- 
żyć jej... 

Zawahał się. Ibrahim bey 
dokończył szybko: 

— Gratulacje ? j 

— Nie., moje uszanowanie... 

— Czy to konieczne, żeby 
się pań z mią widział? 

— A dlaczego nie? Jestem 
jakby trochę budowniczym wa 


;roku, po tylu przeżyciach, nie szego szczęścia: Ibrahim bey 
: wchodzących w zakres normal | milczał. Przyglądał się niewzra 
nego życia codziennego — |Szenie spokojnej twarzySchom 


ny doktór przyjechał zmierzyć ' Schomberg wita się z nim, wy jberga. Co za spojrzenie! Jakże 


mi puls.. Kiedy byłaś maleńką, 
widywałaś pewno na o©braz- 


ry przypatruje się misjonarzo” 
wi, zanim go zje... mamy teraz 
nowoczesną, cywilizowaną wer 
sję tej samej historyjki... Ale 
do jutrzejszego wieczora płane 
ta zdążyłaby jeszcze iiknąć ko- 
ziołka! 

— Jamil! Jamil! Przerażasz 
mnie temi swojemi żartami... 
Trzeba.. ja muszę zobaczyć 
Schomberga... ja muszę pierw- 
SZA... 

— Sza, serduszko słodkie... 


wiesz. co ty tylko musisz, ma- 


leńka? Oddać, zanim będzie 


zapóźno list, który ci powierzy 
ch łem. Idź, kochanie.. Wyjdziesz 
t, kiedy Anna wprowadzi Schom 
i rzekł berga do gabinetu. Zobaczymy 


się, jak tylko z nim się załat- 
wię, 
—jJamii! Jamil! Boję się. 
— Ależ on nie może mi nic 


go spalić, albo oddać jejl jak | zrobić przed 5 czerwca... mamy 


zechcesz. 


jeszoże czwartego, aż do pól- 


— Jamil! Będzie go miała|nocy. No, malutka, nie bój się 


dziś wieczorem. 


— Wtakim razie wyrzeknę 


się widzenia z nią. 


niczego. 
I Paprika odeszła. Ibrahim 
schodzi 


on sobie gawędzi o sztuce. Ibra 
him, chcąc okazać tyleż swo” 


|rażając swój zachwyt nad 


'jakąśtam akwafortą! Bezpośre- 


i kach złego króla ludożercę, któ ldnio przed podniesieniem kur- 


tyny, kryjącej epilog dramatu, 
epilog wedle wszelkiego praw* 
jdopodobieństwa, tragiczny — 


body ducha, ile jej ma jego 
wróg, odpowiedział ironicznie: 

— Dobry wieczór, doktorze.. 
Może pan wziąć sobie ten 
obraz, jeżeli się panu tak podo- 
ba... Wolę go oddać w godne 
zanim go wystawią na 
przypuszczam, 


ręce, 
licytację, co, 
wkrótce nastąpi: 

— Dzięki... Nie mogę przyjąć 
Kupię go sobie, jeżeli istotnie 
pańskie skarby będą wystawio 
ne na sprzedaż. Zdaje się, 
moja wizyta nie zaskoczyła pa 
na?... Czy doprawdy pan się 
mnie spodziewał? 

— Wiedziałem, że pan ma 
być w tej okolicy... wspomina- 
ła mj o tem panna Paprika. 

— Ach, przepraszam pana...* 
nie zapytałem dotąd o nią.... 

— Jak dotychczas, doskona* 
le się wywiązuje z misji, którą 


zwolna po dębowych |iej pan powierzył. 

Jak dwoje dzieci, usiłujących !stopniach. Dr. Schomberg sto- 
zwyciężyć falę zapomocą pia-|jąc w gabinecie, przypatruje się 
wiek się stanie, trzeba było u-,skowego szańca, tych dwojejz zajęciem jakiemuś obrazowi. | prawej 


| — Niech się pan przyzna, że 
dał się pan pokochać tej dobrej 
duszyczce.. jednem 


przedzić mojego intendenta w | chciało wielkodusznością wal-|Na odgłos kroków odwraca się słowem, aż do końca pozostał 


Kairze... wydać mu. między in- czyć ze złym losem. Oboje za 
temi, dyspozycje dotyczące cie wszelką cenę chcą oszczędzić 


i odzywa się lekkim tonem ama 
tora pięknych rzeczy, który 


'pan wierny fachowi uwodzście- 
la. 


że 


trafnie nazwano go kiedyś „bar 
telką leżdejską, wyładowującą 
się przez wzrok“. Ibrahim przy 
patruje się tej twarzy  lapoń: 
skiego wojownika, zabłąkdhe- 
go niewiedzieć jakim sposo 
bem pośród „zgniłego Zacho- 
du,‘ twarzy ‘o -ptasim nosie, 
wąskich wargach i opusżczo- 
nych w dół kącikach ust, | za” 
daje sobię w duszy pytanie, 
Czy to możliwe, żeby ten czło” 
wiek kochał kogoś naprawdę, 
żeby zmał inną jaką radość, ©- 
prócz satysfakcji zimiażdżenia 
cudzej woli, albo chwytania w 
sieci właśnej indywidualności 
błąkających się dokoła dusz. 
Czyż on ` mógł kiedykolwiek 
cierpieć? Twierdził kiedyś, że 
ucieczka żony była najcięż- 
szym przeżyciem jakie na nie 
go spadła w ciągu całego jego 
życia. Ale Ibrahimowi trudno 
było w to uwierzyć. Nie móg! 
sobie wyobrazić tego człowie: 
ka, otwierającego ze drżeniem 
list miłosny, oczekującego ? 
biciem serca nadejścia ukocha 
nej kobiety, płaczącego nad 
zeschłym kwiatem, zapomnia* 
nym między kartami książki. 

Rozdrażniony przesadną kim 
tuazją gościa, rzuca naraj 
pytanie: 

— Właściwie poco pan tt 
przyszedł? 

(Dalszy ciąg jutro). 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 


5 listopada ' 1329 r. 


GAZETA H 


W cieniu Nowego Jorku 
Czy jesteśmy w punkcie zwrotnym koniunktury? warury 


Dziesięć la 'zeniu|ście zapowiedzią zbliżającego 
wojny jesteś! wiad-| się końca okresu wysokiej kon- 
kami zjawisk sh, u-| junktury, a co zatem idzie osła- 
wypuklającyc + wy-|bienia „ruchu inwestycyjnego w 
razistością O żność | Ameryce, — to wówczas można- 
ekonomiczną, ła się. by przypuszczać, 

w ostatnim 15 pa wo- pracujące 
bec Ameryki, Jorku kapitały eu 

Pomyślna k 3SpO- | S |: 
darcza staregt atach 
1926—1928, z ści- 
śle ze zjawisl rania 
się w Ameryc nad- 
wyżek kapital we- 


Pokłosie Kryzysu 


NDLOWA 


PY; 
byłoby zkolei punktem zwrot- 


[SZR TKAEOZEJTNERTREB | Wiedeń 125,41 
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andja 359,94 
Londyn 43,501/ą == 


Nowy Jork 8.893/4 
| Paryż 35.131/2 

| Praga 26.41 
Szwajcatja 172,83 
Włochy 46.72 


Ogólny obrót na dewizy 
większy. 


Dolar gotówkowy w obro 


wnętrzne zapo! nwe- x } ary „i fac ietdo: .908/4, 
stycyjne i lokc rzez| Jak już donieśliśmy, w dniu) Na tej samej sesii wydziału, biorstwo istnieje od 1913 roku i REG 3 
Stany Zjednoc: h e-|30 września r. b. wniósł adw. | handlowego Sądu Okręgowego ;browadzi hurtową sprzedaż do Gram czystego złota — 
uropejskich. Eckersdorf w imieniu firmy | w Łodzi rozpoznawano sprawę | datków krawieckich oraz ma-| 5 9944. 

Dzięki temu awa- | przemysł dziany Zygmunt Ko*| wniesionego w dniu 20 wrześ-|nufaktury. Trudua svtuacja go; 


nia r. b. przez adw. Goldringa |spodarcza łącznie z martwym} 
podania firmy Bracia Kafieman | sezonem doprowadziły do | 
i Rangiewicz o odroczenie wy | trudności płatniczych, które ob 


zane |'Morowski. Cegielniana 20, po- 
su. | danie o odroczenie wypłat, 
dla ;Drzyczem w podaniu wskazano 


dzają w tym c: 
kredyty nietylt 
rowce, ale i zic 


PĄPIERY 


zabezpieczenia wa- 
lut. 
W połowie 1 "tua: 


jako na przyczyny stanu niewy 
płacalności przejściowej firmy 
i trudności w inkasie i w spienię 


cja na rynku : + u-|żaniu składu towarów; szcze- 
lega zmianie. |" niej | ólnie to ostatnie szło ostatnio 
szenie się rozpc nad |tak opornie. iż fi-ma znalazła 
wyżek kapitału ego, | Sẹ w konieczności udzielania 
wskutek -coraz ' 10- eż 20 procentowych raba- 
PE „i -qjy | (ÓW. Co oczywiście nie pozosta 
RAT poł: żeń. ło bez strat dla przedsiębior- 
ną konjunkture 'wą | stwa. Na dobitke wystapil z fir 
przybiera nićbyn y i| TV spólnik Stanisław Biliński, 
pochłania nieti ;ce |CO nader wydatnie osłabiło jej 
ARAD W l oc RE 
aem ka się suma 392 tys. zł. przy 

Przerwanie się ta: około 100 tys. złotych nadwyż 
tego, płyńącego „o. | Ki aktywów nad pasywami. Ak 
woduje w Europ je- | (VWa stanowią: towary w kwo 
niądza, wzrost si o- | Cie 95 tys.. dłużnicy w kwocie 
wej i kryzys gosp ara 08 tys weksle 29 tys. i prote- 
szcza silny w ty h Óstv. wstawione do bilansu w 
które miały najw g.$50 proc. wartóści nominalnej— 


by. Do takich prz 
należały Niemcy. 
spokojnie rozwija 
westycji, w zwią? 
kowo skrómnym 
pitału zagraniczne 
mu dzisiejszą dep: 
dzi w stopniu znac 
szym. 

Nie wszyscy jed 
zjawisk ' ‘“konjunk'ursin ys 
Polsce. rozumieli i 
zależność tą. Kieay na jesieni 
zeszłego roku. były wypowie- 
dziane u nas zdania, że z uwa- 
gi na sytuacje w Ameryce, mu- 
simy być przygotowani ną osła- 
bienie konjunktury w Europie, a 
więc i w Polsce, to ci co badali 
tylko cyfry. statystyczne doty- 
czące wskaźników konjunktural- 
nych, zaryzykowali wówczas 
twierdzenie, że niema takich zna 
ków, któreby mogły świadczyć 
o zbliżającej. się recesji konjun- 
ktury w Polsce. Omyłka ich już 
w ciągu kilku następnych miesię 
cy była oczywista. 

Nic dziwnego zatem, że dzi- 
siaj giełda nowojorska śledzona 
jest z majwyższem napięciem 
zwłaszcza .przez Europę. Gdyż 
to, co się tam obecnie dzieje, 
może mieć doniosłe skutki dla 
życia gospodarczego starego 
świata. Wszelkie prognozy czy- 
nić należy jednak z największą 
ostrożnością, 

Nie są bowiem dostatecznie 
wyjaśnione istotne przyczyny, 

tóre wywołały rozgrywającą 
się katastrofę nowojorskiej giet- 
dy akcyjnej. 
ie jest jeszcze wyświetlona 
kwestja załamani” się giełdy no- 
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wojorskiej: czy odbyło się ono |malne księgi handlowe płaciły- 
się |by tylko pół procent od obrotu. 


na podłożu zbliżającego 

zwrotu dotychczasowej świetnej 

konjunktury. przemysłowej w 
eryce, 

Gdyby tak było istotnie, gdy- 
by zanotowane fakty zmniejsze- | 
nia się w Ameryce ruchu budo- | 
wlanego, trudności przemysłu au 
tomobilow. pewne  skurczenie 
się zbytu niektórych gałęzi prze- | 
mysłu ciężkiego, były rzeczywi-! 
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mi23 tvs. złotych: Biegły uznał 


sanacie zą możliwą. Na 2 dni 
przed rozprawa w przedmiocie 
powyższego podania o odrocze 
nie wypłat wniósł adwokat Pa 
włowski imieniem trzech wie- 
rzycieli firmy petentki podanie 
o ogłoszenie jei upadłości. Na 
posiedzeniu sadu postanowiono 
rozpatrywać oba podania łącz- 
nie. Po długiej rozprawie, w 
której brało udział przeszło 15 
adwokatów. sąd postanowił o- 
ba podania — tak w sprawie 
odroczenia wypłat, iak i w spra 
wie ogłoszenia upadłości — 
‘bez uwzględnienia. 
7 e » 
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płat. Firma prowadzi przedsię- 
biorstwo produkcji wyrobów 
włókienniczych. Kryzys bardzo 
silnie się na niej odbił, jednak 
dopiero od kwietnia firma zre- 
dukowałą zakupy surowca j 0- 
graniczyła produkcję. Warunki 
pracy tak się złożyły, że mu- 
siała wykupić protest klientów 
na przeszło 50 tysiecy złotych, 
a czerpiąc środki płynne z pry 


skład jej uległ kradzieży z wła 
maniem. co dodatkowo wzino- 
gło straty o 33 tys. zł, Bilans 
"'orządzony z polecenia prze- 
wodniczącego wydziału handlo 
wego przez biegłego zamyka 
się suma 349 tys. zł. przy nad- 
wyżce kapitałowej 28 tys. zł. 
W aktywach na uwagę zasługu 
ia pozycie towarów — 162 tys. 
i dłużników — 139 tys. zł. w 
nasywach zaś akcepty na sume 
162 tys- i inne wierzytelności 
na 110 tys. zł. Sad przychylił 
sie dn Podania firmv petentki, 
udzielając jei odroczenia wy- 
płat na 3 miesiace j mianując 
sądzia komisarzem s. h. Ham- 
burga, nadzorca zaś Maksa 
Hevmana. dyrektora stowarzy 
szenia „kupców miasta Łodzi, 


= 
Ponadto wpłynety do wydzia 
łr handlowego cztery podania 
© odroczenie wypłat. 
Pierwsze z nich wniósł adw. 
latter w imieniu firmy J. Fo- 
gel‘ Piotrkowską 13. Przedsię- 


jawiły się w fali protestów, któ 
ra zalała petenta. tak że teraz 


z a z p . è U 
jeszcze jest w posiadaniu wiel; | 
kiego portfelu protestów na. 70 | mjowa 
Nie pomogły wysiłki; 
autonomicznej sanacji przy poj i1 
mocy otwarcia działu detalicz- | 118.50 — 118.25 
nej sprzedaży. Obecnie współ-| 6 proc. 


tys. zł. 


właściciel wnosi o udzielenie 
mu odroczenia wypłat w celu 
į umożliwienia mu spokojnego 


jruchomości łódzkiej przy ulicy 
t Piotrkowskiej nr. 13. Bilans za- 
Iłączony do podania zamyka się 
suma 386 tys. z czego w akty- 
wach 226 tys. zł. przypada na 
skład towarów a 80 tvs. 
wartość udziału w wymienio- 
nej nieruchomości. Akcepty wy 
noszą 161 tys.. a otwarte zedłu 
żenie 149 tys. zł, Nadwyżka 
kapitałowa mimo wszystko iest 
zaczna — 60 tys- zł. 
Drugie podanie wniósł adw. 
Moszkowski imieniem firmy 
Szłama Szafran, Nowomisiska 
nr. 4, która to firma już od 1907 
roku prowadzi hurtowy handel 
skór. W  podanid skarży się 
petentka na wysoka stopę pro- 
centowa i na zastój. Bilans, za- 
miknięty suma 198 tys. wykazu 
je skład towarów wartości 74 
tys.. portfel protestów 61 tys. 
p pozycję dłużników na 43 tys- 
| Zł.. podczas gdy w pasvwach 
juderza cyfra akceptów 101 tys. 
złotych przy nadwyżce kapita- 
 łowej 56 tys. zł. 


Reforma podatku obrotowego 


dąży do wzrostu kapitalizacji 


przez zniesienie podatku od oszczędności 


|. W dniu wczora 
Izba Handlowo - Przemysłowa 
otrzymała pismo ministerstwa 
skarbu w sprawie reformy po- 
datku obrotowego. 

W piśmie tem, do którego za- 
łączony jest projekt zmiany u- 
stawy o podatku obrotowem mi- 
nisterstwo prosi łódzką Izbę 
Handlowo - Przemysłową, o wy- 
powiedzenie się w tej sprawie, 

Jak się dowiadujemy projekt 
„zmiany ustawy o podatku obro- 
jtowym przewiduje zmiany na-| 
stępujące: | 

W dniu 1 kwietnia 1930 roku 
firmy hurtowe prowadzące nor- 


Podatek obrotowy dla banków 
wynosiłby 1 procent z wyjąt- | 
kiem obrotów czynionych walu- 


| tami obcymi, które byłyby k 


datkowane wyżej. 

Pozatem projekt reformy po-! 
datku obrotowego przewiduje 
podatek na surowce i półsurow- 
ce, których konsumentami jest 
rynek wewnętrzny, Wysokośc 


| Pracy, przyczem podatek nie bę- chodów z operacji pieniężnych 
| dzie wynosił więcej jak 6 proc. | zagranicą. Wolne od podatku 


porozumieniu się Minister- 


po 
Skarbu z Ministerstwem 


stwa 


wartości danego towaru. 
Następnie celem wzrostu ka- 
pitalizacji, projekt obejmuje 


jszym łódzka! podatku będzie dopiero ustalona wprowadzenie podatku od włas- | 


ności hipotecznej, obligacji ko- 
munalnych oraz wszelkich do- 


| będą natomiast wszelkie oszczęd 
ności złożone w bankach i ka- 
sach oszczędnościowych. 


Oznaczenie miary nici 


w obrocie handlowym 


Izba Przemysłowo - Handlo- 
wa w Łodzi zwraca uwagę, że 
rozporządzeniem Rady Mini- 
strów z dnia 23 września r. b.| 


finitywnie. | 

Na mocy powyższego rozpo: | 
rządzenia dozwolony jest w Pol 
sce handel jedynie takiemi nić- | 
mi, na etykiecie których podana 
jest miara długości lub masa 
(waga) netto, zgodne z odpowie- 
dniem rozporządzeniem o mia- 


rach, Wolno jednak obok wspo» 


mnianych jednostek miary, uży- 
wać równocześnie miary angiel- 
skiego jarda, 

Różnica między długością 


|sprawa oznaczenia miary nici w | względnie wagą wskazaną na 
handlu została uregulowana de-|etykiecie a długością lub wagą 


rzeczywistą, która wynika z 
właściwości produkcji, nie mo- 
że być większą niż 3 procent, 
przyczem zabronione jest umie- 
szczanie na etykietach w jakim 
kolwiek języku takich wyra 
zów, jak np: „około”, „circa! 
it. p. 
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1 
watnego dyskonta, poniosła zna i spieniężenia placu w „Tel-Awiw | 
czne straty. Na domiar złego; (Palestyna) oraz udziału w niejSz 
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7 proc. poź. stabilizacyjna 
88.00 (w proc.); 
5 proc. państw. poż, pre- 


dolarowa 62.00 — 
64.00—63.00 
4 proc. poż. inwestycyjna 
- 119.00 
poż. dolarowa 
80.50 — (w proc.); 
10 proc. poż. kolejowa 
102.50 (w proc.); 
5 proc. L. Z. m. War- 
awy 51.75— 


8 proc. L. Z. m. Warsza- 
wy 69.00—68.75 


AKCJE 


Bank Polski 166.00—168.00 
Siła i Swiatlo 106,00 
Węgiel 70.00 

Lilpopp 28.50 —29 00 
Starachowice 22.00— 


na; 


Z przemysłu 
gumowego 


Według otrzymanych przez 
nas informacji w zakładach Tow. 
Akc. „Pepege' w Grudziądzu 
wre gorączkowa praca w kierun- 
ku zaspokojenia zapotrzebowa* 
nia na obuwie gumowe w zbli 
żającym się sezonie zimowym. 

Przypuszczając, że po gorą- 
cem lecie nastąpi bardzo ostra 
zima, kupcy zarówno krajowi, 
jak i zagraniczni zawczasu u- 
skutecznili swe zamówienia na 
kalosze i śnieśowce. To też cała 
produkcja zakładów „Pepege“ 
na nadchodzący sezon jest wy- 
przedaną, 

Nad punktualnem i skrupulat- 
nem wykonaniem licznych za- 
mówień nadeszłych z kraju, jak 
również i z zagranicy zakłady 
„Pepege' pracują całą siłą swo- 
jej zdolności produkcyjnej. 
tym celu firma przekształciła 
swój dział obuwia letniego, do- 
stosowując go także do fabryka- 
cji obuwia zimowego. 

Tak samo w swojej fabryce 
płaszczy nieprzemakalnych w 
Wąbrzeźnie wytwarza „Pepe- 
ge w czasie przejściowym, t. j. 
podczas sezonu zimowego kalo- 
sze i śniegowce. 

Nie od rzeczy będzie tu zau- 
ważyć, że Tow. Akc. „Pepege“ 
od początku swego istnienia aż 
do niedawna stale rozbudowy- 
wało swoje warsztaty pracy, twa 
rząc w ten sposób kolos przemy: 
słowy, zatrudniający obecnie w 


| zakładach swych w Grudziądzu, 


Warszawie i Wąbrzeźnie okoła 
6000 robotników i pracowników. 
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Czytajcie!!! 
„.OŁOÓS POLSKI” 
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GAZETA FILMOWA 
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Wiktor Biegański -- dawny ulubieniec Łodzi 


pionier polskiego przemysłu filmowego i reżyser 


s korę mówi o swoim nowym obrazie i przesyła pozdrowienia WA 
2 dla a Trik p x 5 stopada 
„Gazety Filmowej" publiczności łódzkiej, która tak go dobrze zna i pamięta 1929 roku 


Polska twórczość kinematogra mo to pociągał mnie Świat fil-;r. 1916, gdy wstępowałem w, nych, 
dłucie lata szła, 
poornacku. łamała się z przeciw | 


ficzna przez 


nościami. szukała dróg, Z atmo 

siery bezładu i dorywczości 

wydrzeć ja musieli ludzie moc- 

ni, wytrwali, © wielkim poczu- 

ciu i odpowiedzialności wobec 
"ma i sztuki. 

Do takich ludzj należał Wik- 
tor Bierański, ongi bardzo po- 
pularny j lubiany aktor łódzki, 
i trzeba. aby ci. co dziś patrzą 
na bujny rozkwit naszej produk 
cii filmowei. wiedzieli, ile w 
tem iego pracy i zasługi. 

Obecnie Biegański znowu za 
kasał rękawy. Robi nowy film 
szuka nowych talentów, rozwi- 
ja już odkryte. 

Ten nowy film p. t. „Kobieta 
która grzechu pragnie“, był dla 
redakcji „Gazety filmowej" oka 
zła do odbycia wywiadu z reż. 
Biezańskim, wywiadu. w któ- 
rym szłonam głównie o tretro- 
spektywny przegląd iego życia 
i działalności: 

Ponieważ reżyser ukończył 
już montaż swego obrazu. mo- 
gliśmy porozmawiać z nim swo 
bodnie. Oto rezultat godzinnej 
wiedzi w zacisznej kawiar 
ni: 

Ze wzgledu na wspomnienia 
łączące Łódź z Biegańskim. roz 
poczęliśmy rozmowe o teatrze. 

— [stotnie — uśmiecha się 
reż, Biegański, — ze sceny u- 
niosłem wiele pięknych wspom 
nień. Był to złoty okres rozkwi 
tn teatru polskiego w Łodzi, Mi 


mu. Widziałem w nim nową. iego szranki, 
tętniącą życiem dziedzinę twór | 
czości, Fascynowała mnie sa-, reżyserii? 

modzielna praca. walka z prze- j — Nie. Zacząłem od gry. Pra 
szkodami, robota pionierska. cowałem nietylko w obrazach 
Chciałem iść na przebój przez polskich. ale ; w niemieckich, 
gąszcze, gdzie brak jeszcze ut, w Berlinie. Chciałem zaczerp- 
torowanych ścieżek. Wie pan nać oddechu tam. gdzie było 
chyba. jak wyglądał film w już więcej Środków  technicz- 


y 


w filmie „ Szlakiem jadowitego pająka" 


więcej 


| Przeszedłem dobrą szkołę. Gra 
— Czy odrazu próbował panj 


ź : purt s 
doświadczenia. , zwykle orypinalnej urodzie. 0 
jtem Tadeusz Wenden, bardzo 


aktorska wkrótce już nie zada interesuiacy, © tybie nawskroś 


walała mnie. 
reżyserii. 

— Wszyscy pamietaja jesz- 
cze sukces. iaki pan odniósł 
przed laty w ..Wampirach War 
szawy“. Zapewne i Igo Sym nie 
zapomniał. że debjutował u pa 
na w tym filmie. co stało się 
początkiem iego kariery. 

— Wielu moich uczniów ma 
dziś nazwiska zrane w polskiej 
kinematografiji. Wie pan chyba 
o kim mówię?.. Michał Waszyń 

ki, *lem Brodzisz, Maria Bog 
da, Agnes Kuck. Jerzy Atan, 
Leonard Buczkowski, Konstan 
ty Meglicki... Prawie tyluż re- 
żyserów co i aktorów... Ostat- 
nio zrealizowałem — po dłuż- 
szei przerwie — film „Kobieta, 
która grzechu pragnie“. Jest 
to obraz sensacyjny. utrzyma- 
my iednak w stylu artystycz” 
nym. Akcja jego jest bardzo ży 
wa i Delna fascynujących mo- 
mentów. 

— Ma pan na myśj Nore Ney 
bohaterkę .Policmajstra Tagie 
jewa'*. Jest to talent duży, pe- 
łen ekspresji i temperamentu. 
Słyszałem. że dla niej special- 
nie stworzył pan sole w tym 

filmie- "to gra prócz niej w 
tym obrazie ? 

— Gra Alojzy Kłyko. typ w 
rodzaiu Buster Keatona, czy 
Langdona. oraz piekną Włosz- 
ką Carlottąa Bologna. o czar- 
nych. głebokich oczach i nie- 


wziąłem się do; 


męskim Włodzimierz Metelski, 


Alma Carris, W.'Korwin, O. 
Kaczanowski ; inni. 
Oczekujemy premićry tegó 


filmu. który zresztą nie będzie 
Drzecież ostatniin. Sadzimy. że 
tak się pan iż przywiązał do 

Órczej pracy. że tru! 
noby panu! przyszło ©derwać 
sie od. niej. 

Wiktor Biegański owe piek- 
ne „Orlątlko* ze sceńy dz- 
kiei. pionier kinematografii pòl- 
skiej. rozezśmiał się i uścisnął 
serdecznie: moja reke na poże* 
gnanie, a w końcu poprosił nas, 

«śmy oddali od nieco trkłony 
dla tych licznych rzesz łodzian, 
które go w czasie pobytu jero 
w Łodz. darzyły go taką sym- 
patia i uznaniem. 


Nowy film 
,„Paramountu* 


Jest to tytuł majnowszego 
filmu mówiońego, jaki produ- 
je obecmie firma Paramowit w 
swem studio w Long Island pod 
kierunkiem reżyserskim Millar 
da Wet ba. Film ten ukaże nam 
kulisy 'xielkiego dziennika. Ob 
sadę stanowia majwybitniejsi 
artyści sceny New Yorskiej. 


Gwiazdy filmowe Kochają swych mężów 
Mary Pickford o swej miłości do Douglasa Fairbanksa 


Dlatego najbardziej dumną 


niala i zawiedziona. Nazywaneł 


Połączyły i związały nas dłuł 


jestem z miłości Douglasa Fair mię zwariowaną dziewczyną. | gie wycieczki. Światło ksieży-, glasa. odrodziłv się nagle. jak- 
banksa. iż wie on wszystko, coj Gdy zaś wdałam się w proces | ca nad morzem użyczało krasy |by za dotknięciem różdżki cza- 


kiedykolwiek mówiłam, 


l zawody. 


Mówię «szczerze: gdy praw-j 


dziwa miłość ku wam się zbli- 
ża. nie pozwólcie, by między 
nią-a wami skradały sie cienie 
waszej przeszłości. I nie wie- 
rzę, bv przeszłość kobiety mo- 
gła-stanać miedzy nią a jeiprzy 
szłością -z człowiekiem. które- 
go kocha, jeśli być chce uczci- 
wą..Gdyby tak było, musiałaby 
go utracić. Życie dzisiejsze jest 
zbyt różne od życia w przeszło 
ści. Kobiety przestały być daw 
no zbędnemi zabawkami. ocze- 
kującemi na przyjście zaklęte- 
go księcia. Dzisiejsza dziew- 
czyna jest wcześnie zdana na 
pracę. Ja osobiście pracowa- 
łam ciężko ; walczyłam o każ- 
dy krok na drodze zdobywania 
chleba. Stwardniałam w tej 
walce. wyszłam z niei zgorzk- 


robi- rozwodowy. znalazło się moje! naszym wynurzeniom. Był to rodziejskiej. pod 
łam, zna wszystkie me gorycze | nazwisko w tytułach pism. 


jczas lata — czas zakochanych. 

A przecież — nie byłabym | Mówiliśmy o wszystkiem, — © 
kobietą. którą jestem dziś, gdy | królach i polach i gwiazdach, o 
bv to wszystko się nie stało iinas samych. naszych ambi- 
nie pozwoliło mi urzeczywist=; ciach i nadziejach. Nie zakocha 
nić tego piekna, jakie znalaz- {liśmy się w sobie, — rośliśmy 
łam w miłości Douglasa. w. miłości szacunku i podzi- 

Nie powiem. że łatwo mi by | wie dla siebie. I może 
ło powiedzieć mu wszystko —lłam wzróść na podstawie tych 
przynajmniej z początku. Gdy- |) półfilozoficznych rozmów, bym 
byście były takie jak ja nie*l mu mogła mówić o innym meż 
szczęśliwe w miłości, 
byście sie również narazić najkiedyś zdawało — kochałam. 
rvzyłko swe szczęście. i Nie wymieniałam w tych roz- 


lękały- | czyźnie. którego — jak mi się|chcę po raz drugi 
f 


Początkowo 
przy nim zapomnieć o owych 
innych, których wedle swego 
w owym czasie mniemania Ko- 
chałam: starałam się wyrzucić 
ich z mej pamięci. Nie mogłam 
jednak i czułam, że jeśli nie po 
trafie być w stosunku do niego 
uczciwa, nie będziemy nigdy 
naprawdę szczęśliwi: 


$ 2 
$ BAJKA Czar miłości. $ 
$ CASINO Dama w szkarłatach $ 
$ CZARY Dalsze dzieje Tarzana ż 
$ GRAND-KINO Kobieta i pajac $ 
$ LUNA Złote piekło. $ 
$ MIMOZA Całuję twoją dłoń, Madame > 
ż OŚWIATOWE Golgota uczciwej kobiety $ 

PALACE Szukam męża, mam pieniądze, $ 
$ RESURSA Rasputin i kobiety $ 
$ SPOŁDZIELNIA W jarzmie grzechu M 
$ VICTORIA O czem się nie myśli,,, è 
3000000040000006000000600000000000000000005004002 


próbowałam | mowach 


i 

;b 
jd 
(11 
16 


żadnego nazwiska. 
Nie było to zresztą potrzebne. 
Miłostki Joanny Crawford zna 


jego spojrze 


|niem moie sny i nadzieję. Usi- 


lowąłam je pokonać i zabić. Nie 


„chciałam ieszcze raz przeży- 
„wać żalu zburzonych złudzeń: 
\ Lecz nie zdołałam. Oto jest naj 
'porszą rzecz z doświadczeń ko 
biety. Gdy raz jesteście zawie 
musia- | dzione, lękacie sie nawet cie- 


inia zawodu. Boicie się każde- 
go drgnienia serca, mówiąc so 
bie: „raz byłam szalona, nie 
tego żało 
wać". 

| I ja. gdy poznałam swa mi- 
łość dła Douglasa, musiałam 
być ciągle ostrożna. Z początku 
byłam zazdrosna: Nie mogłam 


Gdy jednak spotkałam Dou-ion nie był obojętny dta moich 


znajomości. | pewnego dnia po 
stanowiłam zburzyć wszystkie 
zapory nieufności i podeirzeń, 
wierząc. że ta jedyna droga 
wiedzie do wyzwolenia į ugrun 
towania nsazej miłości. Powie- 
działam mu wszystko. To zto- 
dziło wiare szczeście. Dziś 
niema powodów do kłamstw i 
podejrzeń. Jakżeż byłam ura- 
dowana. zdy w ów dzień powie 
dział mi Douglas: 


— Nigdybym cię o nic nie 
zapytał, Joanno — lecz jestem 
niewysłowieńie szczęśliwy, że 
mi wszystko powiedziałaś. 

Oto dlaczego mówie: „Gdy 
prawdziwa i wyłączna miłość 
ku wam się zbliża, nie pozwól- 


ne były w świecie szeroko. Poj wstrzymać wzruszenia, gdy wijcie, by między nia a wami skra 


zatem człowiek ten nic mię już 
nie obchodził; ani ja iego. 
Jednakże nie usiłowałam uw- 
krywać uczuć mych przed 
Dóugłasem. Starałam sie tylko 
dać mu pełny obraz rzeczywi- 
stości na tle moich przeżyć. 
Szukałam w kimś duchowego 
oparcia — i nie znajdywałam. 
W stosumkach z ludźmi nie zna 
lazłam ani prawdziwej miłości, 


działam. 


jak mówił z inna. Ildały się cienie przeszłości”... 


Wspaniałe toalety 


CLARY BOW 


w najnowszym filmie 


wdzi Zielony jedwabny kostium do 
ani wiary w miłość. Wszystko, | treningu wraz z odpowiednim 


„Szalona historja 


(jedwabna koszulę nocną, kom- 
plet bielizny z „jedwabiu kolo- 


co bvło. było jakieś miedopeł-|aksamitnym szlafroczkietn, ob-|ru moreli wraz z odpowiedniem 


nione. niezuwelne, 


Wychodzi- | szytą futrem pyvjameę z czarnych 'iapońskiem kimonem. teszcze ie 


j lam z tego świata niemal cynicz | jedwabnych koronek, kostium |den kostium sportowy. składa- 


wewnętrznie | sportowy składający sie: z zrajjaący się z bronozowej spódnicz 


iakże gorąco spragniona wiary natowej spódniczki i swetra i ky i zielonego swetra oraz sza- 
i uczucia. Ale ludzie, których |niebieskiego jedwabnego szala,|ry kostium podróżny wraz z 


; spotykałam na swej drodze, nie| krótki obcisły. haftowany ko'| odpowiednim szarym 


| na na zewnątrz, 
{i 
$ 
ł 
i 
t 


„tł 
awalo mi sie. że i ia igrać z 
ia potrafię i że mi to wystar- 
CZY, 


p 


futrza- 


ibyli warci nawet tego, by czuć | stjum taneczny, studencki ko-| nym płaszczem i filcowym ka- 
|do nich urazę za zawód. Miłość |stjum sportowy, składający się | peluszem. Są to sukienki, które 
yła dla nich igraszką, — wy-|z czerwonej spódniczki, kremo | Clara Bow (szczęśliwa!) nosić 
wej bluzki i czerwonego krawa 
|= szyfonowa suknię wieczoro 
wą koloru moreli, niebieską 


¡musi w swym nainowszym fil- 
mie p. t’ „Szalona Aistorja' 


'(The Wild Party) 
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Hmmmmmmmmmmra 
| TEATRY 


Głos Polski 


q Tajemnicza zbrodnia w bęczycy 


AMMANN r" i 5 E "pz 
ua zalacza Kapitan Janowski, rewident 0.K.IV ciężko ranny 
Policjant, który ścigał skrytobójcę 

został zabity strzałem w serce 


TEATR MIEJSKI. 
„Artyści. 

Dziś we wtorek „Artyści“, 
głośna sztuka Watters'a į Ho- 
pkins'a, która zdobyła rekordo 
we powodzenie w Ameryce, 
Berlinie i ostatnio w Warsza- 
wie, Obsade tworzą naiwybit- 
niejsze siły z pp. Grywińską 
Jakubińską, Woskowskim 
Brodniewiczem na czele. 

Ceny popularne: 

W środę po raz 2l-szy po 
cenach popularnych „Rywale“, 
rewelacyjne widowisko osniute 
na tle przeżyć wojennych. W 
obsadzie pp. Korzelska, Kijow 
ski, Krzemieński. 


„WIELKI KRAM*, 
Zwrot za nie wykorzystane 
bilety na „Wielki kram* z dn. 
2 bm. wydaje kasa Teatru Miej 
skiego tylko do czwartku t. i. 
do dnia 7 bm. 


i 


„Hamlet“ i ..Danton' w Teatrze 
Mieiskim. 


Do wydziału informacyjnego 


przy D. O. K. IV w Łodzi przy | 
dzielony jest w charakterze in| 


struktora i rewidenta powiato” 
wego kapitan Marjan Janow- 
ski, dotychczasowy dowódca 
kompanii 28 p. Strzel. Kaniow- 
skich. W sobotę wieczór kapi- 
tan Janowski wyjechał na in- 
spekcję łęczyckiego ośrodka 
przysposobienia wojskowego, 


Całą niedzielę kapitan Janow 
ski spędził w Łęczycy na lu- 
stracji oddziału P. W., wieczo- 
rem zaś miał wyjechać do Ło- 
dzi. Około godz. 8-ej wieczór, 
kiedy kapitan Janowski znajdo 
wał się na rynku w Łęczycy. 
nagle z za węgła wyskoczył ja 
kiś człowiek, który oddał do 


W bieżącym tygodniu roz-| kapitana 3 strzały ręwolwero- 
poczna się próby z „Hamleta“ | we- Kapitan Janowski, zalewa- 
i Dantona‘ (nowa sztuka PrZY [iąe się krwią rimął na ziemię. 


byszewskiej, o którei prasa 
warszawska wyraża sie z Nair 
wyższem uznaniem). Sztuki te 
wejda na afisz Teatru Miejskie 
go już w listopadzie. 

Bilety do nabycia w kasie za 
mawiań w kwiaciarni Salwy, 
Moniuszki 2, dziś od godz. 11 
rano do 2 po poł. 


TEATR KAMERALNY 
Traugutta 1. 


Dziś. wtorek o godz. 9 wiecz 


Skonała salonowa komedia 
Fodora „Dr. Julia Szabo” w; 
pierwszorzędnem wykonaniu ! 
Relewicz - Ziembińskiej, H. Bu £ 
czyńskiej, Z. Marcinowskiej, ! 
St Daniłowicza i Junosza Stra 
chockiego, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 


Po wielkim sukcesie, jaki 
odniosła sztuką ta L. Franka 
„Karol i Anna* przeniesiona 


została na deski Teatru Popu- 
larnego w tej samei koncerto- 
wej obsadzie więc: Br. Bro- 
nowską. L. Madalińskim i L- 
Zbruckim. „Karol i Anna“ dani 
będą tvlko dziś. wtorek oraz 
jutro wieczorem. 

W czwartek raz jeszcze wy 
borna Duvernoisa „Gitara i 
Jazzband“ z Karoliną Lubień- 
ską. Będzie to ostatni występ 
tej ulubionej artystki. 


WALKA O NOWĄ KOBIETĘ. 


W próbach „Skalmierzanki” 
| bajka dla dzieci „Kopciuszek“ 
FONERA. BREER., SIEA 
Pod pòwvższym tytułem od 
będzie sie futro t. i w środę w 
Sali Filharmonii odczyt najzna- 
komitszego polskiego powie- 
Ściopisarza i publicysty Julju- 
sza Kadena - Bandrowskiego 
na ten niezmiernie aktualny te- 
mat. Ze wzgledu na osobę pre- 
lerenta oraz niezmiernie cieka- 
wy temat odczytu wzbudził 
wielkie zainteresowanie i cie- 
szyć się będzie zasłużonem po 
wodzeniem. Początek odczytu 
ò godz: 8.30 wiecz. 
BV R Staniewskich 


| o DK A 
Dziś 1 codzieńnieo* 0 


MI. Kościuszki 75 

wiecz, 

Wielkie widowisko 
Od dziś ceny zn żone Damy wcho 
dzą do cyrkn, bezpłatnie, wyjaśnie- 
nia w atiszach,—Ostatnie 6 dni po- 
bytu cyrku, — W srodę i w czwar 
tek przedstawienia 0 4eej p.p. — 
Ceny popołudmowe i zł na miejsce 

siedzące, galerja 50 gr, 


Strzały rewolwerowe zwabiły 
mieszkańców sąsiednich do” 


mów, którzy pospieszyli z ra” 
tunkiem cieżko rannemu kapita 
nowi. W tym samym czasie 
rynkiem przechodził posterun- 
kowy komisarjatu P. P- w Łę- 
czycy Stefan Antczak, który 
był świadkiem napadu na kapi- 
tana i rzucił się w pogoń za 
uciekającym napastnikiem. Na- 
pastnik biegł bardzo szybko. 
kieruiąc się w stronę pola 
Dzielny posterunkowy wytt* 
wale ścigał napastnika, a kie- 
dy ten nie stanął na groźbę u- 
życia broni, oddał do niego kil 
ka strzałów rewolwerowych. 
Napastnik odpowiedział strza- 
łami. Jedna z kul nieznajomego 
trafiła posterunkowego w ser- 
ce zabijając go na miejscu. Na- 
pastnik nie ścigany już przez 
nikogo zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Zaalarmowano Poto- 
towie łódzkie, które przewioz- 
to ciężko rannego kapitana Ja- 
nowskiego do szpitala wojsko- 


[wego w Łodzi przy ul. Przęr 
|dzalnianej. Lekarze stwierdzili, 
że Janowski ranny został trze” 
ma kulami, jedna z nich utkwi- 
ła w nodze, druga w ręce, trze 
cła zaś w piersiach: 


Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym kapitan Janowski 
ma być poddany operacii wyię 
cia kuli Stan według zapew- 
mień lekarzy nie jest groźny. 
Powiadomiona o wypadku żan 
darmerja 1 urząd śledczy 
wszczęły enegiczne dochodze- 
nie, celem wykrycia sprawcy 
śmiertelnych strzałów. 


W okolicy Łęczycy zarzą” 
dzono obławę. która jednak 
żadnego realnego wyniku nie 
dała. Kapitan Janowski jest 
kawalerem Virtuti Mliitari oraz 
szeregu innych odznaczeń. 
Wśród kolegów cieszył się 
szacunkiem i jest ogólnie lu- 
biany. (p) 


pE 
p O OCE KW, 


Echa afery 


maturalnej w Łodzi 


Komisja dyscypiinarna za- 
twierdziła zawieszenie nau- 


czycieli 


Głośna w swoim czasie afera 
oraz do niedzieli włacznie do- |maturalna nauczycieli 
l| zjum im. Kopernika w Łodzi zna 
lazła się wczoraj na porządku 


dziennym specjalnie w tym ce: 
lu do życia powołanej komisji 
dyscyplinarnej, która zajmowa- 
ła się tem przez kilka godzin. 

Otóż jak się dowiadujemy w 
wyniku kilkugodzinnych debat 
komisja wydała wyrok w tej 
sprawie, zatwierdzając zarzą- 
dzenie kuratora Gadomskiego, 
który, jak wiadomo, zawiesił 
wszystkich trzech oskarżonych, 
t: j: Sęczkowskiego Kamińskiego 
i Pawłowskiego w czynnościach. 

W ten sposób decyzja kurato- 
ra szkolnego w Łodzi została u- 
znana za słuszną. 


gimna. 


¢ 


Nowa maszyna latająca 


| 


Nowy typ 


helikoptera 


W SŁUZBIE MARSA 


Jutro obowiązani są zśłosić 
się o godz, 9-ej rano na zebra- 
nia kontrolne w P. K. U. Łódż- 
Miasto I przy ul. Nowo-Targo- 
wej 18 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni (kat. A, C, D, wzgl. 
A, C jeden, C dwa) urodzeni w 
roku 1904, zamieszkali na tere- 
nie 2, 3, 5, 8, 9i 11 Komisarja- 
tów P. P., których nazwiska za 
czynają sie na litery: T. U, Z. 

Do lokalu P. K. U. Łódź-Mia- 
sto II przy ul. Nowo-Cegielmia- 
nej 51 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni. urodzeni w r. 1904, 
zamieszkali na terenie l-go Ko 
misarjatu Policji, których nazwi 
ska zaczynają się na litery: _ 

od I do O włącznie. 

Do lokalu P. K.-U. Łódź-po- 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni, 
urodzeni w r- 1889 zamieszkali 
w Rudzie Pabianickiej. oraz uw 
rodzeni w roku 1902 i 1889 za- 
mieszkali w gminie Rado- 
gOSZCZ. 

Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w miejscu i terminie 
wyznaczonym, punktualnie, z 
ksiażeczką wojskową i innemi 
posiadanemi dokumentami woj- 
skowemi. 


Rezerwiści, którzy nie sta- 


wią się na zebrania kontrolne 


j Każdy zgłaszający się do spi- 


bez uzasadnionej przyczyny, bę/;sów winien być zameldowany 


dą pociągani do odpowiedzial-|w Łodzi i posiadać: dowód o 
ności w myśl przepisów  woj-|sobisty, w braku tegoż — me- 
|skowych karnych (dyscyplinar- |tryke urodzenia. wraz z innym 
nych). dokumentem _stwierdzającym 
Powołani na zebrania kon-| tożsamość osoby. zaświadcze- 
trolne powinni być czysto ubra |nie o rejestracji Świadectwo 
ni, umyci i ogoleni. szkolne oraz cechowe. 
""*« Osoby uchylające się od obo- 
Dziś, we wtorek, 5-go li-!wiązków zgłoszenia do spisów 
stopada o godzinie 8.15 rano|oraz osoby zgłaszające się z 
do 15-€i (3-6i no poł.). obowią”|przyczyn _ nieusprawiedliwio- 
zani Sa do zgłoszenia sie do|nych po terminie, ulegna w dro 
spisów poborowych w lokalu|dze  administracyinei karze 
biura Policyjno - Wojskowego | grzywny do 500 złotych lub a- 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 212|resztu do 6 tygodni albo obu 
mężczyźni urodzeni w Tokuļtym karom łącznie. H 
1909, zamieszkali na terenie VII 
Komisariatu Policyjnego. któ- 
rych nazwiska rozpoczynaja się 
od titer 
© r A 


Do spisu zgłosić sie powini: | 
zamieszkali na terenie m. Ło-;S 
dzi. 2) nie mający stał. miejsca] - 
zamieszkania na terenie Rze-| sie 
czypospolitej, a czasowa prze- |K. U. 
bywajacy w Łodzi w  czasiej3. 5, 8,9, 11, zaś w dniu 28 bm. 
trwania zgłoszeń do spisów t.|z P- K. U. 2 komisariaty 1.3, 
i od dnia 1 października do 30|4 6. 7. 10. 12. 13, 14. 
listopada rb.. 3) przebywajacyj Na komisie przyjmowani be- 
czasowo w Łodzi. a nie mogacv Ida tvlko mężczyźni roczników 
z iakichkolwiek powodów zgło,1908 i starszvch o ile dotych- 
łsić sie osobiście do spisów wjczas przed komisją poborowa 


$ 
j 


* * 


* 


W miesiacu listopadzie do- 
datkowe komisie poborowe u- 
rzędować będa przy ul. Pomor 
kiei 18 w dniach 12 į 28 bm. 
W dniu 12 bm. winni zgłosić 
zamieszkali na terenie P. 


gminie, w której stale zamiesz-|nie stawali i otrzymaja wezwa 
kują. 


nia ze starostwa grodzkiego. 


Ia więc komisarjatów 2, 
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F MUZYKA 
APA 


KONCERT ARNOLDA FóLDE 
SY'EGO. 


W nadchodzący czwartek 
przyjeżdża do Łodzi wioloncze 
lista Światowej sławy Arnold 
Fóldesy. który wystąpi na 8-m 
koncercie mistrzowskim. Akom 
paniować znakomitemu artyŚś- 
cie będzie dyr. T. Ryder. Pro- 
gram zapowiada: Koncert wio 
lonczelowy D-dur Haydna, 
Aria Hure. Tempo di minuetto 
Haydna, Scherzzo Kilengla 
oraz Warjacie na temat Roco- 
co Czaikowskiego, Początek 
koncertu o rodz. 8.30 wiecz. 


PALET TACJANNY WYSOC- 
KIEJ W SALI FILHARMONII. 


W niedziele dn. 10 bm. o g. 
12-ej w południe odbędzie się 
w Sali Filharmonii wielki festi 
val taneczny z udziałem znako 
mitego baletu Tacjanny Wy- 
sockiej (Tacian-Girls). Na arcy 
bogaty program festivalu zło- 
Żą sie ostatnie przeboje teatru 
„Oui Pro Ouo“ a m. in. Pieśń 
szubienic we. tekstu Wierzyń- 
skiego. Festival poprzedzony 
będzie krótka prelekcją p. Wy 
| sodkiej o tańcu i wykształce* 
niu tanecznem oraz omówio- 
ne beda szkoły łódzkie Kru- 
kowskiei. Paszkówny. Prusic= 
kiej i innych. Zarowiedziany 
festival wywoła niewatpliwie 
olbrzymie zainteresowanie. 


JINAUGURACYJNY KONCERT 
SYMFONICZNY, 


Pierwszy inauguracyjny kon 
cert symfoniczny odbedzie się 
w Filharmonjji w nadchodzącą 
niedzielę, dn. 10 bm. o godz. 
3.15 po południu pod dyrekcją 
Bronisława: Szulca. Jako soli- 
sfka wystapi wielce utalento- 
wana skrzypaczka  Eugenja 
Umińska - Jaworska, która © 


[degra z towarzyszeniem orkie 


stry przepiękny koncert skrzy 
pcowv Karłowicza. Pozatem 
program zapowiada Uwerturę 
fantastyczna Baike Moniuszki 
oraz Symionje Dvoraka .Z no 
wego Świata”. Bilety na ten 
ze wszech miar interesujący 
„koncert już nabvwać można w 
jkasie Filharmonii. 


WZNOWIENIE KONCERTÓW 
SYMFONICZNYCH. 


Wkrótce mają być wznowio:' 
ne koncerty symfoniczne i pier- 
wszy inauguracyjny koncert od 
będzie się w Filharmonji w nie 
dzielę, dnia 10 b. m. o godz. 
3.15 po południu pod dyrekcją 
Bronisława Szulca. Rzecz ta 
będzie niewątpliwie mile powi- 
tana przez muzykalne sfery na- 
szego miasta. 


Epidemja 
tyfusu brzusznego 


w Łodzi 


W ciąug ubiegłego tygodnia 
t. i. od 27-go października do 
2-go listopada r.b. włącznie, 
zgłoszono do wydziały zdro” 
wiotności publicznej następują” 
ce przypadki chorób zakaźnych 


Dur plamisty 1 przypadek (w 
tygodniu poprzednim — przy 
padków, dur brzuszny 44 przy 

Ików (48). płonica 76 przy- 
padków (83). błonica 34 przy” 
padków (25). drętwica karku— 
przypadków (1), odra 32 przy* 
padków (28). ospa 4 przypadki 
7), gorączką połogowa 2 przy” 
padki (3). ospa wietrzna 11 
przypadków (5). krztusiec 2 
przypadki (6). 


Ogółem zanotowano w tygo- 
dniu ubierłym 206 przypadków, 
|l w tygodniu poprzednim 206 
| przypadków 


| 
| 
| 
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Uporządkowanie Placu Wolności 


W związku z porząlkowa*| Na posiedzeniu magistratu w 
niem jezdni i chodników na dniu 2 bm, postanowiono usu- 
Placu Wolności okazało się ko nąć ogrodzenia przed budyn- 
niecznem rozszerzenie jezdni u, kiem miejskim, ponieważ zaś i 
wylotu ulic na plac do szeroko gmina ewangielicko - augsbur- 
ści takiej, ażeby pas jezdni ulijska wyraziła zgodę na projek= 
cy pomiędzy torem tramwajo”jtowane przez magistrat zmia- 
wym a krawężnikiem nie do-|ny, będą one uskutecznione w 
znawał zwężenia w miejscach, ciągu dni najbliższych — zgod 
gdzie tramwaj skręca na Plac, nie z wymaganiami ruchu ko- 
Wolności, a temsamem, ażeby łowego na przebudowanym — 
ruch kołowy w tych miejscach ' według nowoczesnych wyma- 
nie doznawał zahamowania: | gań — Placu Wolności, 


O CZEM KAZDY OB 


U10S FOISKI 


wem p. prezydenta Z!emięckie 
go odbyło się kolejne posiedze- 
ne magistratu, na którem m. 


ałożono przez wydział finans 
wy bilanse zarzedu m łodzi 
oraz Gazown' mic,skiej na d- 
LIV 1929 r. 


Bilans zarządu miejskiego 


Dnia 2 bm. pod przewodnictfzamyka 


ia. zatwierdzone zostary prze”) 


YWATEL WIEDZIEC POWINIEN 


Nr. 256 


Bilans miejski za r. 1928-29 


sie cyfrą złotych 
116.604.874.15. w tem 1adwyś” 
jka budżetową na d LIV i029 
|r. wynosi zł. 5,547,164.83. Bi- 
lans gazowni miejskiej zamyka 
isię cyfrą zł. 6,836,323.10, ra- 
jehunek strat į zystów gazowni 


g 


{za ostatni ro. adm nis racyjny 


cytrą zł. 3.514 595.314. 


CZYTAJCIE „GŁOS POLSKI, 


ZAGADNIENIA PRAWNE DNIA POWSZEDNIEGO 


(zwiska. Władza po przeprowa- | 
| dzeniu dochodzeń, zarządza o-; 
i głoszenie zamierzonej zmiany w! 

Wybór nazwiska zależy od) Monitorze" i w 3 dziennikach | 
dowolnego wyboru osoby, która | nieurzędowych i załatwia sprze- 
żąda zmiany nazwiska, a dopu-|ciwy, jakie ewentualnie wskutek ; 
szczenie zmiany zależy od swo-jtego ogłoszenia wniesione | 


zo- 
bodnego uznania władzy orzeka- | stana w okresie 90 dni od ogło- | 
jącej o zmianie. Istnieją jednak $ 


szenia przeciw zmianie nazwi- 
trzy ustawowe ograniczenia: 1) |ska. Następnie władza jeśli ze- | 
Brzmienie niepolskie nazwiska | zwoli na zmianę, wydaje proszą- | 
nie jest dostatecznym powodem 


l cemu akt zezwolenia, ogłasza ze~; 
do zmiany, 2) Władza udziela | zwolenie w „Monitorze” i zarzą- 
zeżwolenia na zmianę tylko w 


dza zanotowanie w aktach stanu 
przypadkach, zasługujących na |cywilnego (metrykach itd.). 
szczególne uwzględnienie 3) 

Nie wolno zezwolić na zmianę, 
jeśli się temu sprzeciwi osoba 
posiadająca to samo nazwisko. 
4) Można nie zewolić na zmianę, 
jeśli zmianie sprzeciwi się inna 
osoba (nie posiadająca tego sa- 
mego nazwiska) z ważnych po- 
wodów. 


Czy są ograniczenia w dopusz- 
czeni zmiany nazwiska? 


Jaki jest skutek uzyskania 
zmiany nazwiska? 
Uzyskanie zmiany nazwiska 
przez proszącego powoduje też 
zmianę nazwiska żony i tych | 
dzieci, które w chwili wniesienia ` 


Jakie jest postępowanie w 
sprawie zmiany nazwiska? 


ENY A ee ee 


Proszący o zmianę nazwiska 
wnosi podanie do województwa, 
w którego okręgu mieszka pro- 
szący. Do podania należy dołą- 
czyć metrykę chrztu (urodzenia) 
proszącego i idzieci, o ile nie 
pełnoletnie, metrykę ślubu (o 
ile jest żonaty), dowód obywa- 
telstwa polskiego. W podaniu 
należy zaznaczyć nazwisko, któ- 
re proszący pragnie przybrać i 
powody zamierzonej zmiany na- 


Trójjęzyczny film 
dzwiękowy 


W filmie Paramountu p. t 
„Kobieta. która łaknęłą Śmier- 
ci“ (The Woman who needed 
killing) usłyszv publiczność a- 
merykańska aż trzy języki. Po 
za angielskim. który zastosowa 
ny będzie we wszystkich djalo 
gach tego filmu. odśpiewa Olga 
Bakłanowa kilka rosyjskich 
piosenek j wypowie kilka zdań 
w tvmże jezyku. W scenie. roz 
grywającei się w Dżungli ame 
rykańskiej. rozmawiać będzie 
Clive Brook z tuziemcami w 
ich -iezyku Suaheli, Projektowa 
'ne są jeszcze dwa dalsze wielo 
języczne filmy, a mianowicie: 
Maurice. Chevalier w swym fil 
mie  „Niewinatko Paryskie" 
(Inocents of Paris) śpiewać bę- 
dzie no- angielsku i po francu 
sku, zaś Wallace Beery i War- 
ner Oland mówić bedą w fil- 
mie „Noce chińskie“ (China- 
town Nights) po chińsku. 


Czytajcie -- największy i najstarszy 


Prenumerujcie -- dziennik łódzki „Głos Polski" 


POLA TNA eers + ZEE TWA TDK aa 


SPOSÓB ZMIANY NAZWISK 


Jednak prawo używania nowegoj24. VII. 1921, poz. 423, Dz. U., 
nazwiska powstaje dopiero z |'zaś na b. dzielnicę pruską Usta- 
chwilą wspomnianego zanotowa-|wą z 23. VI. 1921 poz. 511 Dz. 
nia zmiany nazwiska w aktach;U. Rozp.  Wykonawcze z 
stanu cywilnego. 16 IL 1921 poz. 678 Dz. 
U., Rozp. z 11. X. 1928, poz, 928 
Dz. U. przekazujące orzecznic- 
ska? two w sprawie zmiany nazwiska 
Strona prosząca o zmianę na- | wojewodom i komisarzowi rządu 
zwiska ponosi koszta postępo- | m. Warszawy. Odnośnie do gór- 
wania, do których należą: taksa |nośląskiej części województwa 
220 zł, i koszta ogłoszeń w ga- śląskiego normuje tę sprawę 
zetach. Łącznie wynoszą koszta | rozp. rządu pruskiego z 2. IL. 
z taksą około 300 zł, Od zapła- | 1919 Zbiór ustaw pruskich Nr. 
ty taksy można uzyskać zwol- | 177 z r. 1919. 
nienie. 


Jakie są koszty zmiany nazwi- 


Jaka jest praktyka władz w 


Jakie ustawy i rozporządzenia | przedmiocie zmiany nazwisk? 


normują sprawę zmiany nazwi-| Władze zezwalają zasadniczo 
ska? na zmianę nazwisk takich, które 

Ustawa z 24. X. 1919, poz. 478 | są wyrazami, uwłaczającemi da- 
Dz, U., rozciągnięta na ziemie nej osobie w spółżyciu ze spo- 


ZE) A |" 


Że wspomnień zaduszkowych 


Rysunek mistrza Andrioll'ego z roku 1873, specjalnie wykonany na Dzień Z duszny, zatytu 


łowany „Na świeżym globie“, 


jrażającemi na śmieszność, kpi: 


Iny, hańbę, w środowisku, w któ- 


rem dana osoba żyje, np. jeśli 


[nazwisko wyraża nazwy zwie- 
rzęcia lub przedmiotu, jeśli jest 
utworzone z „wyzwiska”, zawo- 
du lub takich właściwości ciała 
czy charakteru, które ośmiesza- 
ją noszącego to nazwisko, Tak 
samo jeśli chodzi o nazwiska 
niepolskie, które w tłumaczeniu 
na polskie podpadają pod ro- 
| dzaj wyrazów poprzednio przy- 
kładowo przytoczonych, Proś- 
bie o zmianie nazwiska na pod- 
wójne, zasadniczo się odmawia. 


Prace eksportowe 


t 
U 


4 izby przemysłowo 


b ` i A 3 1 d 
podania nie były pełnoletnie. | wschodnie Rozporządzeniem z ,łeczeństwem, zarobkowaniu, na- | handlowej. 


| Odbyło się posiedzenie komi 
jsji polityki gospodarczej i eks- 
portowej izby. Na porządku 
dziennym posiedzenia znalazły 
się najaktualniejsze sprawy cel- 
ne, zwłaszcza sprawa ochrony 
celnej tkanin technicznych, pro 
dukowamych częściowo w kra- 
m., 

Komisja omawiała także spra 
wę rozbudowy systemu zwrotu 
ceł przy eksporcie półłabryka- 
tów i wyrobów włókienniczych. 
Rozważana była przytem ewer 
tualność udzielania zwrotu ceł 
nietylko za barwniki, ale także 
za przędzę wenłianą, bawełnia- 
j i sztuczno-jedwabną. 


N- ‘sennie przedyskutowano 
dotychczasową akcję izby w 
kwestji organizacji eksportu go- 

| towei odzieży. Ponadto wysłu 
‘chano referatu, omawiającego 
całokształt problemów, związa- 
nych z handlem polsko - sowiec 
kim, i opierającego przesłanki 
dla rozwoju eksportu włókien- 
niczego do Z. S. S. R. na meto- 
dach i doświadczeniach, poczy- 
nionych w tej mierze przez cięż 
ki przemysł górnośląski, które- 
śo eksport do Sowietów wyka- 
zuje pokaźny wzrost. 


SUKNA 


beonhardia 


Wielki wybór. — Ceny umiarkowane, 
G. E. RESTEL, "KOS HE 


jedyne codzien” 


pismo ilustrowe" 


„ELUS POLSKI” 
tõòdź, 


5 listopada 1929 r. 


GE 
D 


Drobiazgi 
piłkarskie 


WIDZEWSKA MANUFAKTU- 
RA — GENTLEMAN 5:2 (3:0). 


Dalszy ciąg turnieju klubów 
fabrycznych o puhar. Dzięki te 
mu zwycięstwu Widzewa 
Manufaktura przeszła do finału. 
Sedziował p. Andrzejak. 


GEYER — ZJEDNOCZONE 
2:0 (1:0). 


Mecz o czwarte i piate miej- 
sce w turnieju. Bramki zdobyli 
Milczarek j Klimczak. Sędzio- 
wał p. Grajwoda. 


WIDZEWSKA MANUFAKTU- 
RA — KRUSCHEENDER 5:1 
(3:0). 

Zasłużone zwycięstwo Widz. 
Manuf. która znacznie przewyvż 
szała przeciwnika. Sedziował 
p. Rettig. Turniej został już za- 
kończony. Pierwsze miejsce 
zdobyła Widz. Manuf. drugie 
Kruscheender. trzecie Gentle- 
man. czwarte Geyer, piąte — 
Ziednoczone. szóste Poznański 


Sensacyjna porażka 
Legji poznańskiej 


Znana drużyna poznańska 
Legja biorąca udział w roz- 
grvwkach o wejście da ligi po 
konana została w dniu wczo- 
rajszym przez B-klasowa dru- 
żynę poznańska „Lige“ w sto- 
sunku 4:1. 


EPLL LLEI Aia 
8| AKTUALJA 


2 SPORTOWE 

S. Grzeszczyk z Aeroklubu; 
Akademickiego dokonał lotu na; 
aparacie bez motoru w okolicach 

strzyk. Lot trwał 2 godz. 11 m. 
5 s, co stanowi rekord polski! 
dla szybowców. y 

ko 

W niedzielę, dn. 3 b, m. doko- 
nano otwarcia krytej pływalni w 
łu AA na Górnym Ślą- 
sku. 


, 


= 


* 


* = 


Bieg na przełaj dla pań w 
Warszawie wygrała Wenclówna 
(Skra), przebywając dystans 
1200 m. w czasie 4 m. 24 sek. 

* 


+ k 


Firma „Omega' ofiarowała 
klubowi „Garbarni' zegar 
skowy, który już w najbliższym 
czasie zostanie umieszczony na 
boisku. 

Będzie to drugi w Krakowie, 
a czwarty w Polsce zegar boi- 


skowy. 


+x * 


Bieg św. Huberta w Warsza- 


wie zakończył się zwycięstwem | czony został w Krakowie tur- 
por. Flatta z 1 p. szwoleżerów. | niej klubów żydowskich z 0-| w turnieju. W turnieju brał rów Wisłą — Reprezentacia klubów 
Trasa prowadziła z Sicierek do | kazji jubileuszu Makkabi. W fi- 
pe Makkabi krakowska poko- 


Natolina. Udział w biegu wzięło 
28 jeźdźców, 


Czołowa osada „Wisły”, 


mss, 


i 


| go marszu, jaki odbywają już od 


IAZETA SPOR 
PUHAR EUROPY 


;wszy dzień turnieju szermiercze 


t 
ł 


| 


| 


Rozgrywki footballowe o „Pu- grach o puhdr wygląda następu- 
har międzynarodowy" (Europa- jąco: 1) Austrja 8 gier, 10 pkt., | 
Pokal) po dwu latach trwania;17:10 bram; 2) Czechosłowacja 
zbliżają się wreszcie ku końco-|8 g., 10 p., 17:10 b.; 3) Wegry 
wi. Najprawdopodobniej o lo-|7 g, 9 p., 20:18 b.; 4) Włochy 
sach puharu zadecyduje wynik:7 g., 4 pa 16:15 b.; 5) Szwaj-| 
ostatniego meczu Węgry — Wło |carja 8 g., 0 p, 11:28 br. 
chy. Jak widzimy z powyższych | 

Tymczasem w tabeli gier na|cyfr w razie nierozegranej Wę-! 
pierwszem miejscu usadowiła się | śrów z Włochami, Austrja il 
Austrja po ostatniem  zwycię- |Czechosłowacja będą 
stwie nad Szwajcarją, jednak | stoczyć jeszcze jedną grę o pu- 
cyfrowo. pozycja Czechów jest;har. Fatalnie wygląda wobec 
identyczną, a drugie miejsce da: {swych konkurentów Szwajcarja, 
no im wskutek mniejszej ilości która w ośmiu grach nie zdobyła 
zwycięstw. lani jednego punktu, A przecież 

Kolejność konkurentów w taż sama Szwajcarja w roku) 


Turniej szermierczy WKS-u 


W niedzielę na sali Okr.!sekcji W. K. S. W niedzielę 
Ośrodka w. f. przy ulicy Nowo- | walczyła grupa męska junjorów 
Targowej 24 rozpoczął się pier- na florety. Wyniki spotkań są 


następujące: 1-szy Dawidczyń-, 
go na szable, ilorety i szpady piski, 2, Duszyński, 3. Wolski, 4.| 
wewnętrzne mistrzostwo klubo- Arczyński, 5. Rajski, Dalszy | 
we. Udział w zawodach biorą ciąg turnieju odbędzie się w nad | 
tylko szermierze zrzeszeni w chodzącą sobotę i w niedzielę, 


W sobotę walczyć będą junjo- 


Piękny rekord małego murzyna 


W języku bokserskim rekor- 
dem nazywaną jest „lista walk“, 
t. j. wykaz rozegranych meczów. na remis, 

Otóż najpiękniejszym rekordem | Jest to bezwątpienia rekord 
bokserskim świata może się po- jedyny w swoim rodzaju, tem! 
szczycić mały Murzyn o apety- bardziej że Kid Chocolate nale- 
cznem przezwisku „Kid Choco- ży dziś do najlepszych pięścia- 
late". Stoczył on w ciągu nie-grzy wagi koguciej, Niedawno 

pobił on Al. Singera i miał już ' 


KONNO PO EUROPIE 


dziennie. Na spotkanie naszych 
kawalerzystów wyjechała dru- 
żyna konna, złożona z oficerów 
czechosłowackich, przedstawicie 
li Czechosłowackiego Związku 
Hippicznego i sokoła konnego. 
Po przybyciu do Pragi ofice- 
rowie polscy podejmowani byli 
herbatką w poselstwie polskim, 
oraz gościli na obiedzie u dowód | 


Major dypl. Arciszewski i rot- 
mistrz Plackowski, odbywający 
raid konny przez Europę środ- 
kową przybyli z Wiednia do 
Pragi. Obaj jeźdźcy wjechali 
do Pragi w dobrej formie, nie 
dając po sobie poznać uciążliwe- 


tygodni, robiąc po 60 klm. 


MAKKABI KRAKOWSKA 


mistrzem klubów żydowskich 


W dniu wczorajszym zakoń: |nała Makkabi z Sosnowca 2:1, | 


zdobywając pierwsze miejsce 


| 


i 


nież udział Hakoah łódzki. któ. 
ry pokonany został w stosunku | 


musiały | profesjonalizm. Rozgrywek tych 


spełna 3-ch lat 154 walki, zwy-$zgłosić pretensje do tytutłu mi- 
ciężając 153 razy i raz walcząc strza świata (tytuł ten wakuje 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
5 listopada 1928 r, 


TOWA 


AZS zwycięża 


„AZS warszawski zdobył 
pierwsze miejsce w ogólnopol- 
skich zawodach  łuczniczych 
rozegranych w dniu wczoraj: 
szym w Warszawie. Mistrzem 
kurkowym zostałą p. Kurkow- 
Ska. 


1924 była mistrzem Europy. W 
grach o „międzynarodowy pu- 
ħar“ ze strony Austrji, Czecho- 
słowacji i Węgier występują re- 
prezentacje piłkarzy zawodo- 
wych. Czystymi amatorami mo- 
że się pochwalić tylko Szwajca- 
rja, bo Włochy i Hiszpanja pod 


płaszczykiem amatorstwa  już| 
dawno w footballu uprawiają | Nowego“ na 5 klm. rozegranym 
|w dniu wczorajszym we Lwo- 


nie należy mylić z turniejem o | wie zwycieżył Sawarvn w cza 
puhar Amatorski Środkowej Eu-| ie 18 m. 52.6 sek. 
ropy. O te naśrodę walczą je- 


dynie pii G raai polscy, |$0+06909004600666+ 
czeckosłowaccy, austrjaccy i wę- | $ Ważne i 
FEDE Dyre 

Czytajcie! 

eo 


Zwycięstwo Sawaryna 
W biegu na przełaj „Wieku 


ze 


+ 


$ 


+ 
+ 
è 
+ 


ślerscy. pa 
|, OT E 


SZUPEŁNIE 
$ BEZPŁATNIE 
rzy na szable i szpady, w nie- 


* JO 
dzielę natomiast popisywać się $ czytelnicy i. pronumeratarzy 


będą panie w spotkaniach flore-i$ „„CGłosu Polskiego 
towych i panowie senjorzy we 
wszystkich trzech rodzajach bro 
ni. 

Zawody niedzielne zapowia- 
dają się niezwykle interesująco. 


+ 
$ 
è 


c F r ź 
| posiadający w mieszka- 
niach 


| 

| 

$ RADJO 
mogą mieć 

$ a każde żądanie, skie- 

$ rowane do wydawnictwa 

$na 


naszego (Piotrkowska 106) 
ładowane 
$ akumulatory. 
| ROZOWE RE fe: 
obecnie), lecz zachorował poważ Í 
nie i musi się wycofać z ringu. | > 
10 kuponów 10 


Błyskawiczną była karjera ma 
Kto okaże w administracji 


łego Murzyna, jeszcze szybszy 
upadek. Zwykła rzecz w sporcie | 

dziennika „Głos Polski“ 
— Piotrkowska 106 


bokserskim. 
10 takich kuponów 10 
będzie miał 


+ 


9999999999 


|| bezpłatnie 
BRE ża | naładowane 
pps W „ej PR" akumulatory. 


W dniu wczorajszym  nasi' 
jeźdźcy wyruszyli w dalszą dro- 
ge, kierując się przez Pardubice, 
Morawską  Ostrawę, Cieszyn, | 
Kraków do Równego, gdzie za- 
kończą raid około 1 grndnia. | 
Długość raidu wynosi 3000 klm | 


Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa ' 


niniejszy kupon. 


e 
Ca niezwykła premja $ 
`ẹ spotka się napewno z wiel: © 
iè kiem zadowoleniem ze 
;* strony naszych stałych ż 
>< czytelników iogółu radjo- 4 
Ps amatorów, 
ką. W ramach jubileuszu roze- S Ważne a p4 
grany został mecz Loot Os) ) < zari "= 4 
żydowskich. Zwyciężyła Wisła $ Czytajcie! ż 
w stosunku 3:1. | mow $ 
|20000000000904006 


„Bieg 


1:0 przez Makkabi sosnowiec- | 
mistrzem klasy B 
Pabianice: 


DOCK KN BE 0 0 
BIEG — PROSNA 1:0 (1:0). | 
Decydujący mecz o mistrzo- 
stwo klasv B i wejście do kla- 
sy A, rozegrany w Pabjanicach 
przyniósł zwycięstwo  druży- 
nie łódzkiej. która w dodatku | 


inie wykorzystała rzutu karne-| 
igo. Sędziował p. Hanke. 


Dalszy ciar turnieju © mi-| 
strzostwo Pabianic przyniósł | 
|następuiace wyniki: Sokół —. 
| Sztern 16:2, Burza — Makkabi | 
i 16:0- f 
i 

Kalisz: | 

| W sobotę i niedziele uzyska: | 
no w Kaliszu następujące wyni | 


| ki: ZKGS — HKS 3:1, Orle — | 
Fakoah 11:1. 


Gęprez. FoJzi w piłce siatkowej. 


Tysiące już wyleczonych 


Nową sztukę odżywiania 


wy proces wapnienia uleczą chorobę. 
Powagi 


sposobu odżywiania. tem wyniki są lepsze. 
Zupełnie darmo 


wiadomości naukowe 
h wysvia grat's tylko 
10,000 egzemplarzy 


również szczesliwym puDiorcami 


GEORG FULGNER 


Dt 


ef, 


zał 


Dyrekcja koncertów: Mired Strauch. Tal, 14-84 


SALA FILHARMONJIE. 


Czwartek, dnia 7-go listopada 
o godz. 8.30 wiecz, 


8-qy Koncert Mistrzowski 
ARNOLD 


FOLDESY 


Wiolonczelista światowej sławy 
Przy fortepianie Dyr. Teodor RYDER. 


W PROGRAMIE: HAYDN: Koncert wioloncze- 
lowy D-dur, HURE: Aria, 
HAYDN: Tempo di minuet- 
to, J. KLENGEL: Scherzo, 
CZAJKOWSKI: Warjacje na 
temat Rokoko, 


F Us 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 
harmonji codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej 
po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 


GUSTAW KEIL 


Browar i Fabr. Octu 
Łódź-Oria 25 
z dn. 1-go listopada 1929 r. 


$ Tel. Nr. 100-25. 


E4> 4> <> 4> 4> 4>5H4> 4> 4> 4> 4> 4P> MB 


NYBOAE wędiny POK DASKIE 


szynki westfalskie, polędwice, 
— boczki, kiełbasy suche, — 
— oraz — 


<P> 4> 4P 4 


„RYBKOLL 
Wędzarnia Ryb 


B+<P <> <4> 4> 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 


Prenumerata wynosi w Łodzi zł, 5,60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


sylką pocztową w kraju — zł, 6,50; zagranicą — zł. 10.—. 


Ra OŚ PF | WAP WAWA nA - — a 00 EA = 
Redakcja i administracja Piotrkowska 106. 


rogna i drukarnia Piotrkowska €6 telef. 799. 


—— = 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS, 


Zażądajcie natvchm'aSt książki,omaw ającej moją 


która już wielu uratowała. Może być stosowana jg 
M przy zwykłym irypie życia i przyczynią się do 
$ szybkiego zwalczania choroby, nocne poty ika- 
'szel znikają, Waga ciała zwie ksza się | stopnio- [a 


na polu wiedzy le karskiej potwierdzają skutecz- SĘ! 
ność mo ej metody i chętnie ja stosują. Im # 
wcześniej rozpoczyna Się stosowanie mojego% 


"YYYYVVWYVVYVYVP 


5 otrzymacie moja książkę, w której zawarte Są Ki 
Ponieważ mój nakładca MR 


przeto napiszcie nztycnmiast, abyscie się stali pd 


Í Berlln-Neukólin Kincbahnstr. 24. Oddział 41, BĘ! 


NY za żę WIZ Przy A EAN TRY A UE 


waga: 


TETPEM SIE" 


TAE RNE E ENUZZ ZR ESY, 
EPE Wez 247 >: 


codziennie świeże piklinśi ang, i śledzie 
wędzone pełno-tłuste poleca hurtownia 


CHEŁMNO (Pomorze) uł, Grudziądzka 19, 
4> > 4> dhad 42H? 4P 4> 4P 4)> 4 4 


E<> <> <> 4 4> 4> 4 4)> 


Teleion centralny 199. 
Redakcja otwarta dzień i noc bez 
przerwy, Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. 


i Gios Polski 


RT TE 


Łódzka Orkiestra Filnarmoniczna 
Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, 


SALA FILHARMONJI. 


Niedziela, dnia 10 listopada 1929 r, 
o godz, 3.15 po południu 


Pierwszy inauguracyjny 


KONCERT SYMFONICZNY 


Bronisław SZULC 


Solistka 


EUGENJA 


URINSKA-JAWORSKA 


t Skrzypce) 

PROGRAM: MONIUSZKO: Bajka. KARŁO- 
WICZ: Koncert skrzypcowy, DVORAK: „Z 
Nowego Swiata Symřonja, 
uaDywac možna W 
kasie Filharmonii codziennie od g. 10.50 r. 


Szkoła 
Tańców Nowoczesnych 
Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) 
Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 66-93, 


Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, 
Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee 
i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji 
wybitnego mistrza z zaśranicy p, Carlo Novarro. 


AŻAAAAABAAAACAAAAAAAAAAAAA$ 
, Oszczętzajcie pieniądze l! 
KUCHENKI 


| kaflowe i szamotowe poleca po ce- 
| «ach konkurencyjnych i na najdo- 


| Różne PIECYKI i 


sodniejszych warunkach 
Pierwsza Łódzka Fabryka Piecyków 


B. RUŚSICA 


długoletnia nauczycielka 
Udziela lekcji buchałterji, arytmetyki 

handlowej i korespondecji. 
Udziela również iekcji pisania ma maszy= 
nach różnych najnowszych systemów z dokładnem 
objaśnieniem konstrukcji i hektografji. 


Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89 
m. 8 obok poczty 


-rr e 


SALA FILHARMOCKJI. Tel. 213-54 


ecinrenma 


Niedziela, dnia 10 listopada r, b. 
o godz. iŻ=ej w południe 


Wielki Festival Taneczny 


w wykonaniu 


BALETU 


Tacjanny Wysockiej 


(TACJAN-GIRLS) 
poprzedzony przemówieniem 
T. Wysockiej 
„O tańcu i wykształceniu tanecznem* 
W PROGRAMIE: Tańce klasyczne, 
plastyczne, ludowe, akroba- 
tyczne i rewjowe. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 
harmonji codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej 
po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 


Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19-ej, § 


Piotrkowska 107 w podwórzu. 
WASZE ZU DESY T eie W ANY ZYC 


h ZWĘY 
DAC 


TRASIE, — ZEE". AAAS OP SACZPROOAZAAĄ OZ 2 R TWAU PZW - zc w 


PC o 100 proc 


A, 


EBEREGE 


AAAAAAAAAAAAĆ 
BIEBENWEMESE BE 


„„PIECPOLŁ:**, Piramowicza 3 
Dla czytelników „Głosu Polsk.” rabat, 


AMT JS<ZTEJUA ENEI OTT) 


Łódzkie Tow. Radjowe § 


Ugłoszenia. 


| Miejsi Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 5. XL dn. ii. XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Golgota uczciwej kobiety 


Według powieści Juljana Mary „La 
maisoń du mystere“ W roli główn.: 
Iwan Mozżuchin, Mikołaj 
Kolin, Simona Genevois, 
Helena Darly. 


DLA MŁODZIEŻY: 


Postrach puszczy 


W roli głównej słynny pies 
Rin-Tin-=Tin 


ITA R A TYT a 9 1 A” EA ZA 
Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17-ej,* w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


| guazoanaaszamzanua 
[ZA GROSZE? 


YVYVVYVVVVYYVVV*VVYVVVVYVVW 


iw stosunku do 
cen miejscowych) 
RĘPERACJE i PRZERÓBKI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 


M7 
J 


4 
> 
|= 
w 
e 


>. Cegielniana Gl. ." 
AHEZUZMEZKMAAESRKOANM 


ZYGMUNTA 
HENRYKOWSKIEGO 


CEGIELNIANA 43, PRYW. 57, 
AD> TELEFON 1.68-43. 40> 


nych i pobierających lekcje 
pojedyńczo. 

Informacje udziela się przy ul. Ceglel 

nianej 57, od 10-ej r. do 8-ej wiecz, 


SKŁAD FUTER 


Je $SZWARCMAM 


NARUTOWICZA 42/sklep front.) 
TELEF. 66-31 
połeca gotowe futra damskie i męskie 


M | oraz Skórki pojedyńcze wszelkiego 


rodzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach, 
Zaklad kuśnierski na miejscu. 


BS | Obejrzenie nie obowiazuje do kupna. 


P. P, krawcom udzielam rabatu. 


Ostatnie nowości 


e Zańców Nowoczesnych 


wyucza w grupach i oddzielnie 


Karol Trinkhaus 


dyplom. naucz. tańca 


ul. Andrzeja Nr. 17 


L of. II wejście, parter. 


| | NOKOMOCHENEN: 
{Pianina i fortepiany 


| pierwszorzędnych firm krajo- 


KA (wych i zagranicznych na do- 
I codnych ‘warunkach poleca 


Ja BĘ 
| 


ONZ U POWOCA ŁACZY RNS BÓJ 
KA D i može nabyć na najdo- (2% 
godniejszych warun- fia 


7 kach nasz 3-lampowy ig 
M radjoaparat „Liliput odbiera wszystkie większe ją 
W) stacje europejskie, Cena z głośnikiem i lampami § 
SM już od 380 zł. 5 
=} UWAGA! Przerabiamy stare aparaty na najnow- 4 
Ei sze typy. Ceny niskie, Najdogodniejsze warunki, 


SKŁAD PIANIN 


Łódź, Zakątna 79 


I piętro, front, telefon 58-69. 
| 


SZKOŁA TAŃCA 


dypl. nauczyciela 


ul. Cegielniana 54 


| J. Zalcmana 
| 


Tańców najnowszych wyucza się bez 
| względu na zdolności w ciągu 8 lekcji 
| w grupach i pojedyńczo. Początek kur ; 
Í su 4 listopada. Informacje od 5 do 10 w. {sza Szaniawskiego 


¿SZKOŁA TAŃCAŃ$) 


+ 


„ FINSTER 


Nr. 259 


aiai i 
Leczniczo-Wyohgwawey i 


dla dzieci nerwowych ` 
i cofniętych w rozwoju 
DR. MED, | 


W. Spektorowej . 
Piotrkowska 224/226 J 
Przy zakładzie: 
a) internat dla dzieci 7 
zamiejscowych i 
b) komplety dla przy- | 
chodzących i 
c) poradnia pedolo- 
giczna 
Przy zakładzie konsultacja spe- Wi 
cjalistów S 
Otwarcie nastąpi dn. 1-go listos 
pada b. r. d 
Wszelkich informacji udziela i M 
zapisy przyjmuje dr. W. Spekto- | 
rowa, Piotrkowska nr. 107, tele- (i 
fon 1-36-10 od g. 5—6 codziennie 3 
GOD ZGRZ S EL ETT 


Tańców Nowoczesnych 


wyucza pojedyńczoł wkomsletąca 


J WAJNTRAUB 
w asvstenc"Ji mistrza za ranisz 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 44 
4 gie podw, lewą oticyna parter 
intormacje od 10 rano do 10 wiecz. 


całkowity 


KUR$ TAŃCA 


wyucza bez względu na zdolności 
dypl. naucz, D. FRYDWALD 
Południowa 16 


Początek kursu dn. 4 listopada zapi- 
sy od 12 — 10 w. 


| UWAGA: Dla związków 50 proc. rab 


Lekarz-Dentysta 


B. ABOWA 


powróciła. 


Zapisy do kompletów dla po- Piotrkowska Nr. 85, teł, 78-21 
czątkujących, zaawansowa- 


godz. przyjąć od 9—10 i 4—7 pp. 


Ogłoszenia 
Drobne 


DO ODSTĄPIENIA 
5 pokoje z kuchnią | wygodami 4 p 
winda. Ot. pod „Komfortowe“ dw 
adm. Gł Polskiego“ 1885 


ODNAJMĘ 
pokój z niekrępującemn wejściem 
solidnemu izraglicie (ew. dwum) A! 
I Maja 8 m. 20, od godz 2-6. 158 


INTELIGENTNA 
panna do dzieci (15 i $ lat) możli: 
wie z dokładną znajomością fran- 
cuskiego poszukiwana, Oferty sub. 
„inteligentna do adm. 1564-: 


POKÓJ 
do wynajęcia dla pana lub pani. Sc 
natorska róg Grabuwej X 20 H p 


m. 12. 1254 © 
| miecz 
POTRZEBNY 
chłopiec na posyłki. Piotrkowsk' 
N 117, Dobroszycki 185 : 
ODZIEŻÓWKA 


Spółdz. Tow, Kredyt. dla Urzędnik 
Państw, Wojsk, Komun, i Gyw: z 
ogr. odpow, centrala w Łodzi pris 
niniejszem członków Spółdzielni © 
przybycie na Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie odbyć się mające w 
czwartek dn 7 listopada 1929 r, o 
dodz, 7-ej wiecz. w pierwszym ter- 
minie: godz, 8-ej w drugim termin'e 
bez względu na ilość przybyłyc i 
członków, w Łodzi przy ul. Pio!r- 
kowskiej 79 w lokalu cechu nia - 
strów szewskich, parter lil-cie wej- 
ście lewa oficyna z następujący ni 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum zgromadzenia, 2) 
odczytanie i przyjęcie do wiadome: 
ści protokułu z poprzedniego Wal 
nego Zgromadzenia, 5) Wybór 2-ch 
członków Dyrekcji, 4) Likwidacja 
Spółdzielni, 5) Wolne wnioski 

1537 Zarząd 
| w R W R OH 00 

ZGINĘŁA 
książeczka wojskowa wydana przez 


P.K.U.—Łódź na nazwisko [adeu 
1-83—! 


Jednoszpałtowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 śroszy, 
przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych 
Nekrologi po gr. 350 za 1 szpalt. wiersz. milim, (strona 5 szpalt). Ogloszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr, 10 groszy. 
1 zl. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 śr. za wyraz: 
Stałe ogioszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. 


Drobae — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 
Zamiejscowe droższe o 50 proc. zagraniczne 


Nr. 61-119. 


OE zai 


W drukarni,własnej „Głosu Polskiego* Potrkowska 86 


